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Lublin odznaczony 
Krzyżem Grunwaldu I klasy
Dziesiątą rocznicę wyzwolenia 

Lub lina  i  Z iem i Lube lsk ie j ucz
c iły  W ojewódzka 1 M ie jska Ra
dy Narodowe Lub lina  wspólną 
uroczystą sesją, k tó ra  odbyła 
się w  przeddzień w ielkiego 
Święta.

Na uroczystą sesję p rzybyli 
członkowie B iu ra  Politycznego 
KC PZPR: pierwszy zastępca 
prezesa Rady M in is trów  — Ze
non Nowak i  m in is te r Franci
szek Jóźw iak-W ito ld  oraz przed-
c łu n - i f iń lo  W nisiJ iJ i P n ls k ip f f i i .

św iata nauki 1 k u ltu ry , rzesze 
przodowników pracy 1 porzodu- 
jących chłopów Lubelszczyz
ny.

Sesję zagaił przewodniczący 
Prezydium W oj. RN w  L u b li
nie — pos. K . d ę b s k i.

Serdecznie w itany przez ze
branych zabiera głos członek 
B iu ra  Politycznego KC PZPR, 
m in is ter K on tro li Państwowej 
— Franciszek Jóźw iak-W ito ld.

Następnie na jbardzie j uro
czysty moment sesji — m in.

Franciszek Jóiw la lc-W lto ld  do
konuje aktu dekoracji miasta 
Lub lina  Krzyżem G runw aldu I 
klasy, n filan ym  przez Radę 
Państwa stolicy Z iem i Lubel
skie j. M in. Jóźw iak-W ito ld  skła
da to wysokie i  zaszczytne od
znaczenie na ręce przewodni
czącego Prezydium MRN w 
Lub lin ie  — Jana U jm y  i  od
czytuje akt nadania odznacze
nia m iastu: — „S to lica  Ziem i 
Lube lskie j — brzm i akt odzna
czenia — w sław ionej bohater-

! sk im l w a lkam i paTtyzancldm!
| oddziałów A rm ii Ludow ej o 
wolność ojczyzny, siedziba 
Polskiego K om ite tu  W yzwolenia 

j Narodowego, odznaczona zosta
je Krzyżem  G runw aldu I  k la - 

! sy“ .

Następnie m in . Jóźw iak-W I- 
| told wręczył zasłużonym w  pra- 
j cy społecznej 1 zawodowej oby- 
I watelom Lubelszczyzny wyso- 
j k ie odznaczenia przyznane przez 
i Radę Państwa.

Twardym, pewnym krokiem idziemy naprzód 
ku coraz większej świetności naszej Ojczyzny
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wygłoszone w Warszawie dnia 21. VII. 1954 r.

Towarzysze! Obywatele!
Naród polski święci dziś 10-tą rocznicę 

jednego z najw iększych wydarzeń w  swej 
h is to rii — rocznicę powstania władzy lu 
dowej. Masy pracujące Polski Ludowej 
od Bugu do O dry i od Battyku do T a tr 
zbiera ją się dziś w  swych miastach i 
wsiach dla wspólnego przeglądu w yn i
ków  minionego 10-lecia. Co przyniosło 
ludow i pracującemu 10-lecie jego w a lk i
0 ugruntowanie i umocnienie nowego 
ustro ju  społecznego? Co przyniosła całe
m u narodowi władza ludu po zniesieniu 
panowania kap ita lis tów  i obszarników, po 
wypędzeniu h itlerowców? Co przyniosła 
O jczyźnie naszej pełna poświęcenia i po
ryw ó w  twórczych praca m ilionów  robot
n ikó w  i chłopów, którzy po usunięciu pa
sożytów, wyzyskiwaczy, darmozjadów i 
ty ranów  faszystowskich — sami u ję li w 
swe ręce gospodarkę ogólnonarodową
1 odpowiedzialność za losy swego kraju?

10 la t temu bratersKa A rm ia  W yzwo
leńcza narodów radzieckich, gromiąc h it
lerowskiego najeźdźcę, wstąp iła na ziemię 
polską. Bohaterskim , zahartowanym w 
niezliczonych ciężkich bitwach dyw izjom  
radzieckim  towarzyszyło sformowane już, 
otoczone braterską pomocą i troską, o fia r
ne i  mężne W ojsko Polskie, spragnione 
w a lk i z okupantem na swej ziemi ro 
dzinnej o wyzwolenie Ojczyzny.

W  pierwszych wyzwolonych z n iew oli 
okupanta h itlerowskiego m iastach i

wsiach polskich form ow ały się niezwłocz
nie nowe organy odradzającego się pań
stwa polskiego, które po raz pierwszy w 
tysiącletnich dziejach Polski stało się pań
stwem robotników  i chłopów. Nowym na
czelnym organem państwa ludowego stał 
się powołany przez K ra jow ą Radę Naro
dową 21 Lipca 1944 r. Polski Kom itet 
W yzwolenia Narodowego. Pierwszą tym 
czasową siedzibą naczelnych władz odro
dzonego z niewoli państwa był prastary 
Lublin . 22 lipca ogłoszony został M ani
fest PKW N. B y l to program rew o lucy j
nych przeobrażeń społecznych i zarazem 
pierwszy historyczny akt rew o luc ji ludo
wej, k tó rą  zapoczątkowały te w ielkie, 
wiekopomne wydarzenia dn i lipcowych 
sprzed 10 lat.

Program P KW N  by ł programem prze
obrażeń demokratyczno-ludowych, ale 
równocześnie zaw iera ł jasne perspektywy 
rozw oju rew o luc ji ludowej w  Polsce. Si
łam i napędowymi te j rew o luc ji by ły  k la 
sa robotnicza i chłopstwo pracujące, zor
ganizowane w  państwo od podstaw nowe 
i zasadniczo przeciwstawne dawnemu 
państwu kapitalistyczno-obszarniczemu. 
Nasze państwo jest państwem dem okracji 
ludowej — dem okracji, k tóra różni się od 
tzw. „dem okrac ji“  burżuazyjne j tak 
gruntow nie i zasadniczo, ja k  różni się 
życie, dążenia i  walka klasy robotniczej 
od postawy klas pasożytniczych, od stylu 
życia, moralności i p o lityk i im peria listów  
i podżegaczy wojennych. S iłą przewodnią, 
hegemonem naszej rew o luc ji ludowej by

ła od pierwszej c h w ili klasa robotnicza, 
w ierna tradycjom  postępowych dążeń 
oraz w a lk wyzwoleńczych ludu z despo
tyzmem magnacko-szlacheckim i rządami 
zaborczymi, zahartowana w  d ługotrw a
łych bitw ach z kapitałem , złączona bra
terstwem broni z rew olucyjnym  proleta
ria tem  rosyjskim , k tó ry  od początków X X  
stuiecia wysunął się na czoło światowego 
ruchu robotniczego. Wreszcie in ic ja to rem  
kierow nikiem , po lityczn jm i, czołową dźw i
gnią w ładzy ludowej i wszystkich na
szych przeobrażeń społecznych w  ciągu 
minionego 10-lecia była i jest partia ro 
botnicza — spadkobierczyni najlepszych 
doświadczeń rew olucyjnych, partia, która 
w ie lk ie  idee socjalizmu i nauk m arks i
stowsko-leninowskich wpaja ła polskim  
masom pracującym, pogłębiając ich św ia 
domość i ha rtu jąc ich wolę w a lk i. W ie l
kie znaczenie dla autorytetu Polskiej P a r
t i i  Robotniczej wśród mas w walce o 
ugruntowanie w ładzy ludowej m iała je j 
rola w  organizowaniu ruchu oporu i k ie
row aniu w a lką  partyzanckich oddziałów 
zbrojnych przeciwko okupantow i h it le 
rowskiemu, konsekwentne i zrozumiale dla 
mas wiązanie przez mą w a lk i o wyzwo
lenie narodowe z w a lką o wyzwolenie 
społeczne. PPR była w okresie h itle ro w  
skiego jarzm a jedyną partią  o jasnym  
konsekwentnym  i zdecydowanie rewolu 
cy jnym  program ie społeczno - pa trio tycz
nym, jedyną partią  wiążącą swój pro
gram i całą swoją działalność z m iędzy
narodową m isją  wyzwoleńczą państwa

socjalistycznego, toczącego śm ierte lny bój 
z faszyzmem hitlerow skim . PPR była je
dyną partią, przeciwko k tóre j zwrócona 
była cala nienawiść butżuazji powstrzy
mującej naród od w a lk i i główne ostrze 
te rroru okupanta. Potęgowało to ty lko  ro
snące zaufanie mas ludowych do haseł 
PPR. do je j niezłomnej postawy. Jednym 
z na jbardzie j chlubnych podsumowań, 
które czynim y dziś w 10-tą rocznicę w y 
zwolenia, jest fakt, że tego na jcennie j
szego zaufania polskich mas ludowych i 
sprzymierzonych ideowo z nami między- 
narodówych sił wyzwoleńczych, których 
wyrazicie lem  jest w ie lk ie  Państwo Socja
listyczne, Polska Partia  Robotnicza nigdy 
nie zawiodła.

Do pomyślnego rozwoju scharakteryzo
wanych wyżej czynników subiektywnych, 
kierujących przebiegiem naszej rew olu
c ji ludowej, do je j zwycięstwa przyczy
n ił się w  sposób decydujący przede 
wszystkim  fa k t o światowo-historyeznyjzi 
znaczeniu: zwycięstwo narodów radziec
kich w  drugie j w o jn ie  św iatowej, w y
zwolenie naszego k ra ju  przez bohater
ską A rm ię  Radziecką. To o lbrzym ie j wa
gi wydarzenie historyczne, które doko
nało nowego wyłom u w systemie kapi
talistycznym, zapoczątkowało nowy układ 
sił w świecie i nowy okres w stosunkach 
międzynarodowych, stworzyło pomyślne 
w arunki dia naszych przeobrażeń rewo
lucyjnych. U ła tw iło  ono nam w na jbar
dziej doniosłym dla nas znaczeniu 
ostateczne zwycięstwo naszej rew olucji

ludowej, pomogło nam w  naszych osią
gnięciach, w  szybkim rozwoju naszych 
sił, w  pomyślnym przebiegu naszego 
obecnego budownictwa socjalistycznego.

Dlatego też, przeprowadzając ocenę 
ogólnych w yn ików  minionego 10-lecia, 
naród nasz sk ierow uje dziś najgorętsze 
uczucia serdecznej przyjaźni i wdzięcz
ności ku b ra tn im  narodom radzieckim, 
których pomocy zawdzięcza Polska Lu 
dowa swą wolność i  niezawisłość, swoje 
odrodzenie i  swoją odbudowę. (Oklaski).

Szczególnie radosnym i m iłym  dla nas 
wszystkich jest to, że w uroczystościach 
naszych p rzy jm u je  osobiście udział sta
ry i serdeczny Przyjaciel Polski Ludowej, 
towarzysz Marszałek Bułganin — P ie rw 
szy Zastępca Przewodniczącego Rady M i
n is trów  ZSRR, k tó ry  w  niezapomniane 
dn i wyzw olenia ziem polskich i kształ
towania się naczelnych organów władzy 
ludowej w  Lu b lin ie  by ł pierwszym  przed
staw icielem  Rządu Radzieckiego w  Pol
sce Ludowej. (Burzl iwe oklaski).

' k
Jak określić znaczenie minionego 10-le

cia z punktu widzenia całego biegu dzie
jów  naszego narodu?

10 la t — to k ró tk i okres w dziejach na
rodu. A le  jeś li m inione 10-lecie oceniać 
m iarą tych w ie lk ich  przeobrażeń społecz
nych, których twórcam i byty masy lu 
dowe to nie ma ono równego sobie w 
ciągu stu dziesięcioleci, ja k ie  składają 
się na h is to rię  naszego państwa i  naro

du. Dlatego też m inione 10-lecie w inn iś
m y oceniać jako moment przełomowy, 
jako  punkt zw rotny w  naszych dziejach 
narodowych.

Jest to 10-lecie zwycięstwa pierwszej 
w naszej h is to rii władzy ludowej. Naród 
nasz ma uzasadnione prawo szczycić się 
tym  zwycięstwem i uznawać je za źródło 
swej najgłębszej dumy narodowej. Zw y
cięstwo władzy ludowej zapoczątkowało 
okres przekształcania się narodu pol
skiego w  naród socjalistyczny, któ
ry  przejm ując przebogatą, postępową 
spuściznę m in ionych pokoleń, wzbo
gaca ją  nowym  dorobkiem  ku chwa
le Polski. Na tym  właśnie polega 
przełomowy dia  nas charakter a za
razem głęboka łączność naszej rew o luc ji 
ludowej z ogóino-św iatową waiką wyz
woleńczą mas ludowych pod przewod
nictwem  pro le taria tu . Natchnieniem, wzo
rem i niewyczerpanym źródłem doświad
czeń rew olucyjnych stała się dla między
narodowej klasy robotniczej i mas uciś
nionych catego św iata W ielka Rewolucja 
Październikowa, która zapoczątkowała 
zasadniczy przełom w dziejach ludzkości 
i stworzyła nową epokę tych dziejów —< 
epokę socjalizmu.

Jakież są najdonioślejsze w y n ik i prze
obrażeń społecznych m inionego 10-lecia?

Najdonioślejszym w yn ik iem  rew olu
cyjnych przeobrażeń społecznych m in io
nego 10-lecia jest to, że naród polski w łą-

(dokończenle na str. Z)
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czy} się do czołowego oddziału postępu
ogólnoludzkiego, w łączył się do rodziny 
przodujących narodów, toru jących ludz
kości drogę do nowej epoki je j dziejów. 
Treścią w a lk i w  te j epoce jest całkow ite 
wyzwolenie człowieka, w yparc ie  raz na 
zawsze ze stosunków między ludźm i w y 
zysku, przemocy, gw ałtu , oparcie nato
m iast tych stosunków na powszechnym 
szacunku wzajem nym , na uczuciach bra
terstwa międzynarodowego, którego 
wspan ia ły wzór dają św iatu narody ra 
dzieckie. Pierwsze w ie lk ie  zwycięstwa tej: 
epoki przyn iosły już ludzkości potężny 
rozkw it s ił i m yśli tw órcze j; dalsze zw y
cięstwa pomnożą w ie lokro tn ie  zdobycze 
ludzkiego poznania, podniosą jeszcze w y
żej niż dotąd szlachetną, piękną, twórczą, 
rolę człowieka.

'dr

W  i  w ! ecie kap ita lis tycznym , wstrząsa
nym podstawową sprzecznością między 
społecznym w ytw arzan iem  a pryw atnym  
przyswajaniem  produktów  pracy społecz
nej — lud pracujący znajduje się w  sy
tua c ji wydziedziczonej i ciągle spychanej: 
w  nędzę klasy społecznej, natom iast gar
stka pasożytów —- m agnatów kap ita łu  — 
żyje w  przesycie i m arnotraw stw ie. Jako 
klasa panująca, kap ita liśc i żyją w  nie
ustannej pogoni za coraz wyższą stopą 
zysku. U stró j kap ita lis tyczny rodzi k ry 
zys}’ , nędzę i w o jny, ryw a lizac ja  po
szczególnych grup m agnatów kap ita łu  
pcha do aw an tu r i  rzezi wojennych.

S ilą ustro ju  socjalistycznego jest to, że 
lud pracujący jest jedynym  w łodarzem  
wyprodukow anych przez siebie dóbr spo
łecznych jako  rzeczyw isty gospodarz pań
stwa. Naszą siłą jest to, że po uw oln ie
n iu  się od kap ita lis tów  i żerujących bez
litośn ie  na naszym pocie ka rte li m iędzy
narodowych — cały naród nasz jest sa
modzielnym, n iezaw isłym  i jedynym  go
spodarzem 1 dziedzicem tych wszystkich 
s ił w ytwórczych i  bogactw’ naszego k ra 
ju , które z mocy prawa ludowego stały 
się własnością ogólnonarodową.

Naszą siłą jest to. że naród nasz jest 
^jednoczony w  świadomej tw órcze j pra
cy nad pomnażaniem swych s ił w y tw ó r
czych. że praca stała się u nas jedynym  
m ie rn ik iem  zasług społecznych, że w y 
rwana została z pohańbienia w  jak ie  po
grążał ją  kap ita lizm , że stała się n a j
wyższą chlubą człowieka i otoczona jest 
najwyższym  szacunkiem narodu. Przo
do w n ik  pracy oto na jbardzie j za
szczytne m iano obywatela w  naszym pań
stw ie ludowym.

W yn ik i naszych rew olucyjnych prze
obrażeń w  ciągu m inionego 10-lecia są 
bogate i w ielostronne, obejm ują wszyst
k ie  dziedziny naszego tyc ia . Chciałbym  
wskazać ty lk o  na k ilk a  z nich:

1 Rewolucja ludowa u trw a liła  no
w y ustró j społeczno - po litycz
ny — ustró j dem okracji ludo

wej, k tó ry  jest swoistą form ą d yk 
ta tu ry  pro le taria tu , rozw in ię tą  nauko
w o na gruncie m arksizm u -  leninizm u. 
W  walce o obalenie kapita listyczne
go wyzysku i ucisku, w  walce o p raw 
dziw ą suwerenność k ra ju  zdradzonego 
przez sprzedajną burżuazję. lud pracują
cy coraz bardziej uśw iadam iał sobie swą 
rolę. swą .silę i swą odpowiedzialność 
Najważniejszym  naszym zadaniem na 
przyszłość jest nieustanne rozszerzanie i 
pogłębianie te j świadomości mas. W in 
niśmy w y karczować do reszty ponurą 
spuściznę kapita lizm u, k tóra us iłu je  się 
odradzać w oparciu o wrogie s iły  i złe 
naw yki w psychice zacofanych warstw  
społecznych.

Walczyć energiczniej i śm ielej z orę
dow nikam i starej ideologii, z szerzycie- 
lam i zamętu umysłowego, z zakłamaną 
propagandą jaw nych i zamaskowanych 
w rogów ludu pracującego, wypierać z 
naszego życia fanatyzm  i ciemnotę — 
oto w ie lk ie  zadanie wszystkich bo jow n i
ków  socjalizmu.

P rzyw róciliśm y ludow i pracującemu 
jego najwyższą godność ludzką, zabezpie
czyliśm y należne mu prawa. YVie'ką k a r
tą tych praw jest Konstytuc ja  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — na jp ięk
niejsze świadectwo w ie lk ich  przemian, 
ja k ie  dc konały się w h is to rii naszego na
rodu. Św ięcim y dziś w łaśnie drugą rocz
nicę wprowadzenia w życie naszej W ie l
k ie j K onsty tuc ji — chlubnego dokum en
tu naszych przeobrażeń.

9 Rewolucja ludowa, wywłaszcza- 
^  jjjć  obszarników i kap ita lis tów , 

przeobraziła od podstaw eko
nom ikę naszego k ra ju  i nadała no
w y kierunek i rozmach rozwojow i 
naszych s ił w ytw órczych. Każdy rok 
naszei pracy obecnie przyczynia się 
do pomnożenia tych sił. P rodukcja na
szego przemysłu 4-kro tn ie  przerasta dziś 
ogólną wartość p rodukcji przedwojennej. 
B y liśm y przed wojną trak tow an i przez 
kra je  kapitalistyczne ja ko  nie mający 
w ie lk iego znaczenia gospodarczego k ra j 
słaby i zacofany, bezradny i ca łkow icie  
uzależniony od zagranicznych koncernów 
kapita listycznych. Przeszło dw ie trzecie 
kap ita łów  w przemyśle przedwojennym  
znajdowało się w  rękach kap ita łu  zagra
nicznego. Polska Ludowa od dawna już 
zmvła z naszego k ra ju  tę hańbę. K ra je  
kapitalistyczne m ogłyby dziś pozazdrościć 
nam tempa naszego rozw oju przemysło
wego, siły i prężności naszej gospodarki, 
a przede wszystkim  — niezależności za
rów no gospodarczej jak  politycznej, k tó
rą w iele z tych k ra jów  w łaśnie trac i nie
ustannie.

Dziś Polska Ludowa korzysta w swym  
rozw oju gospodarczym ty lk o  z jedynej 
pomocy: z bezinteresownej, b ra terskie j 
pomocy przyjació ł, w  pierwszym  rzędzie 
z pomocy W ielkiego Państwa Socja li
stycznego. które z samej istoty swego 
charakteru społecznego zawsze opierało 
swe st'>sunki międzynarodowe na zasa
dach równości i  współpracy, na socja li
stycznej zasadzie pomocy słabszemu w 
przeciwstaw ieniu do zasady kap ita lis tycz
ne j: eksploatacji słabych.

Dzięki szlachetnej i bezinteresownej 
pomocy w ielk iego K ra ju  Rad — Polska 
Ludowa nie ty lk o  rozbudowała, ale i u- 
nowocześnifa swój przemysł. Dziś prze
m ysł polski reprezentują takie  potężne 
i na jbardzie j nowoczesne pod względem 
technik i zakłady przemysłowe, jak  Huta 
im. Lenina, e lektrow nia  w Jaworznie, 
Fabryka Samochodów Osobowych na 
Żeranm. cementownia w W ierzbicy, jak 
szereg nowobudu jących się zakładów w 
Kędzierzynie, Zam browie, Skaw in ie  i 
wiele, wiele isnych. których setki po
wstały w toku dotychczasowej rea lizacji 
planu 6-letniego. Polska Ludowa rozbu
dowała poważnie w  ciągu ostatniego

5-lecia pezemysł ciężki i maszynowy, 
k tó ry  jest podstawą dalszego nieprzer
wanego rozw oju s ił w ytw órczych nasze
go kra ju . P roduku jem y dziś maszyn 9- 
k ro tn ie  w ięcej niż przed wojną. Mam y 
dziś w  Polsce szereg nowych i  potężnie 
rozbudowujących się gałęzi przemysłu, 
których Polska przedwojenna w  ogó
le nie m iała. Do tak ich  gałęzi na
leży np. przemysł okrętowy, samo
chodowy, trak to row y, nowoczesne prze
m ysły: maszyn rolniczych, ciężkich obra
biarek, maszyn górniczych i hutniczych, 
ciężkich maszyn elektrycznych, łożysk 
tocznych, narzędzi precyzyjnych i optycz
nych. kopaln ic tw o i hu tn ic tw o  m iedzi itp. 
oraz szereg nowych działów  przemysłu 
chemicznego, ja k  przem ysły: w ie lk ie j 
syntezy chemicznej, W łókien syntetycz
nych, mas plastycznych, szereg nowych 
gałęzi przemysłu farmaceutycznego itp. 
Przemysł nasz jest w  całości już  prze
mysłem socjalistycznym.

Nasza klasa robotnicza wyrosła liczeb
nie, dojrzała politycznie, wyżej podniosła 
swój poziom ku ltu ra lny . Nasza klasa ro
botnicza nagromadziła w  sobie n iew y
czerpane siły, hart, doświadczenie, ideo- 
wość i moralność pro le tariacką, które 
czynią z n ie j przewodniczkę narodu. 
Dzięki swej w ie lk ie j ro li produkcyjne j 
i politycznej po tra fi ona oddziaływać na 
chłopstwo pracujące, c ie rp liw ie  i  w y 
trw a le  wprowadzając je  na drogę socja
lizm u. Dzięki swym  siłom  i swej ro li k la 
sa robotnicza po tra fi oddziaływać na in 
te ligencję i przepajać ją  duchem ideowo- 
ści i poświęcenia dla sprawy socjalizmu.

3 W ładza ludu pracującego opiera 
się na bra tersk im  sojuszu robo tn i
ków  i chłopów pod k ie row n ictw em  

klasy robotniczej. Jest to  n iezłom ny fu n 
dament i niezawodna ręko jm ia  rosną
cych wciąż s ił naszego państwa ludowe
go. P ierwszym  doniosłym aktem państwa 
ludowego była re form a rolna, k tó ra  od
dała chłopstwu pracującemu przeszło 6 
m ilionów  ha gruntów , przedtem obszar- 
niczych, w raz z zabudowaniam i i  inw en
tarzem, z czego około 4 m iliony  ha na 
Z iem iach Odzyskanych. Państwo ludowe 
okazywało zawsze poważną pomoc chłop
stwu pracującemu w  podniesieniu jego 
gospodarki i życie mas pracujących wsi 
zm ieniło się dziś gruntownie. Ń ie ma już, 
ja k  dawniej, m ilionów  zbytecznych ludzi 
na wsi i skończyła się na zawsze dla 
chłopa tułaczka po obcych kra jach w  po
szukiwaniu pracy. W ie lka  część m ło
dzieży chłopskie j znalazła zatrudnienie 
w  przemyśle, budownictw ie, transporcie 
itd. K ilk a  m ilionów  mieszkańców wsi 
osiedliło się na Ziem iach Odzyskanych, 
gdzie znalazło dostatnie w a run k i życia. 
Nie ma dziś w  Polsce „głodu ziem i“ , ani 
też plagi lichw ia rsk ich  długów, które 
ciążyły daw n ie j ja k  zmora na barkach 
chłopskich.

Jedną z najdonioślejszych możliwości, 
jaką o tw a rły  dla chłopów uprzem ysło
w ienie k ra ju  i klasa robotnicza — to 
możliwość wejścia na to ry  w ie lk ie j, zme
chanizowanej gospodarki ro lne j w  fa r
mie rozw ija jące j się już  dziś coraz szyb
c ie j spółdzielczości p rodukcyjne j. Mam y 
już w  obecnej c h w ili w  Polsce 9 tysięcy 
spółdzielni produkcyjnych, z których po
ważna część ma ju ż  duże osiągnięcia go
spodarcze i zapewnia swym  członkom 
bez porównania wyższe dochody niż 
w  przeciętnej gospodarce indyw idua lne j.

POM są nową form ą pomocy produk
cy jne j dla ro ln ic tw a  ze strony klasy ro
botniczej i państwa ludowego. Rozporzą
dzają one dużą liczbą traktorów , nowo
czesnym sprzętem maszynowym i  w y 
kw a lifiko w a n ym i kadram i służby agro
nomicznej. Będą one okazywały coraz 
większą pomoc chłopstwu pracującemu 
w  oparciu o dalszy rozwój ruchu spół
dzielczości produkcyjne j.

4 Dokonywające się przem iany w  
życiu społeczno -  Dołitycznym i 
gospodarczym naszego k ra ju  w y

zw o liły  w  masach ludowych, wśród 
m ilionów  robotn ików  i chłopów, a 
także wśród rosnącej szybko liczeb
nie in te ligencji, niewyczerpane zaso
by aktywności twórczej. Podnoszą 
się nieustannie kw a lifika c je  zawodo
we mas. rośnie ich wykształcenie 
i świadomość polityczna. Szeroko rozw i
nęła się in ic ja tyw a  wytwórcza i organi
zacyjna przodujących w arstw  klasy ro 
botniczej, rosną szeregi nowatorów, 
racjonalizatorów, wynalazców. coraz 
szersze masy robotnicze w łączają się do 
współzawodnictwa socjalistycznego. Roz
budziły się i rozw inę ły uśpione przedtem 
w masach ludowych ta len ty  i  uzdolnie
nia.

Władza ludowa udostępniła m ilionom  
m łodych robotn ików  i chłopów szerokie 
możliwości zdobywania i pogłębiania 
w iedzy i k w a lif ik a c ji zawodowych w  róż
norodnych dziedzinach pracy. Rosną 
wśród młodzieży zam iłowania do sztuki, 
pragnienie poznawania k ra ju , służenie 
narodowi swą pracą, swą ofiarnością, 
swym  entuzjazmem i uzdolnieniam i. Na
bra ły  potężnego rozmachu w ielorakie 
fo rm y życia zbiorowego, wzmacniając 
dynam ikę rozwoju rew o luc ji ku ltu ra lne j 
w  naszym kra ju .

Sądzę, że mamy prawo zaliczyć tę 
rosnącą aktywność wytwórczą, społeczną 
i ku ltu ra ln ą  m ilionów  prostych ludzi, ten 
wspaniały ruch przodowników pracy, no
w ato rów  przemysłu, reorganizatorów ro l
n ic tw a i budowniczych naszej pięknej O j
czyzny. tę pełną gorącego uczucia posta
wę patrio tyczną m ilionów  kob ie t i m ło
dzieży w  ich walce o pokój i szczęście na
rodu — do najw iększych osiągnięć Pol
ski Ludowej. (Burz l iwe oklaski).

M inione 10-lecie wpisało do h i
s to rii po lsk ie j klasy robotniczej 
niezapomnianą i  doniosłą kartę  

zjednoczenia ruchu robotniczego po 
dziesiątkach la t jego rozbicia. Zjednocze
nie polityczne klasy robotniczej w yw ar
ło potężny w p ływ  na procesy wzm acnia
nia się jedności całego narodu. N igdy w 
swych tysiącletn ich dziejach naród po l
ski nie b y ł tak zw arty, tak  zjednoczony 
wewnętrznie, ja k  dziś. Jest to na jcennie j
sze źród ło naszej s iły  i niezawodna ręko j
mia przyszłych naszych zwycięstw w  bu
dowaniu potęgi i dobrobytu naszej Rze
czypospolitej Ludowej.

Ponieśliśmy w  czasie ostatn iej w o jny  
nad wyraz ciężkie i bolesne d la  nas stra
ty. W róg h itle ro w sk i w ym ordow ał 6 m i
lionów  obywate li naszego k ra ju , w popio
ły  i  zwaliska obrócił dziesią tki naszych 
m iast i tysiące wsi, usiłow ał rozproszko- 
wać po obozach całej Europy na jżyw ot
niejsze nasze siły, naszą młodzież, chciał 
zetrzeć z mapy św iata na jbardzie j u m i
łowane przez nas i  bohaterskie nasze 
m iasto — stolicę k ra ju  —  Warszawę.

A  oto naród nasz w  ciągu n iew ie lu  ła t 
zdołał w yrów nać te o lbrzym ie s tra ty  i  
podźwignąć się na w yżyny nieosiągal
ne w  poprzednich okresach h is to rii. N i
gdy jeszcze k ra j nasz nie  tę tn ił tak  moc
nym  rytm em  pracy i  n igdy ogólne p lo 
ny te j pracy nie dosięgały tak ich  roz
m ia rów  ja k  dziś. N igdy jeszcze klasa ro 
botnicza a z n ią  cały lu d  pracujący nie 
b y ły  tak twórcze w  swej pracy, tak  jed
no lite  ideowo i  organizacyjnie, tak ufn ie  
skupione w okó ł swej w ładzy ludowej i 
swej przewodniczki ideowej — Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej — ja k  to 
ma miejsce obecnie. (Długotrwale okla
ski).

Jesteśmy dziś narodem praw dziw ie 
wo lnym  i  niezawisłym . W ładza ludu pra
cującego uw o ln iła  odrodzone nasze pań
stwo od wszelkich dawnych słabości, k tó 
re t łu m iły  nasze życie, krępow ały na
szą wolność i  nasz rozwój gospodarczy, 
k u ltu ra ln y  i  po lityczny. Polska Rzecz
pospolita Ludowa w yzw o liła  naród nasz 
z hańby ucisku innych bra tn ich  narodów: 
Ukra ińców , B ia łorusinów, L itw in ó w , a 
dzięki temu naród nasz sam poczuł się 
w o lnym  i  siln ie jszym  niż przedtem. Dziś 
Polska Ludowa nie jest państwem osa
m otnionym  i  żyjącym  n ieprzyjaźn ie z są

siednim i narodam i, ja k  to m ia ło m ie j
sce w  okresie m iędzywojennym . W prost 
przeciwnie. N igdy naród polski nie m ia ł 
ty lu  przy jac ió ł, n igdy nie żył w  tak bra
terskich stosunkach nie ty lk o  z sąsiedni
m i narodami, ale z w ieloma odległym i 
k ra jam i. W  roku przyszłym  święcić bę
dziemy 10 lecie sojuszu z ZSRR — w ie l
kiego sojuszu, k tó ry  jest wyrazem naszej 
przyjaźn i i  braterstwa, k tó ry  odegrał 
decydującą rolę w  odrodzeniu naszego 
narodu, naszego państwa, naszej ekono
m ik i i  k u ltu ry . Sojusz tęn sta ł się dla 
nas nie ty lk o  ostoją naszej niepodległo
ści i nieocenioną dźw ignią szybkiego 
wzrostu s ił naszego państwa, ale i nieza
wodną pomocą w  naszym budownictw ie 
socjalistycznym . W ypróbowane i nieza
wodne stosunki p rzy jaźn i i współpracy 
łączą nasze państwo ze wszystkim i k ra 
ja m i dem okracji ludowej, z Niemiecka. 
Republiką Demokratyczną, z sąsiednią 
Czechosłowacją, z W ie lką  Chińską Re
pu b liką  Ludową. Rozszerza się nieustan
nie zasięg naszych niezm iernie dla nas 
cennych stosunków gospodarczych i  k u l
tu ra lnych  z k ra ja m i az ja tyck im i, a w 
szczególności z w ie lk im  600 m ilionow ym  
narodem chińskim . (Burzl iwe oklaski).

Polska Ludowa stała się dziś ważnym, 
cenionym przez wszystkie wolne narody 
ogniwem w ielk iego obozu państw pokojo
wych. niezawodnym członkiem potężnej 
bra te rsk ie j rodziny narodów budujących 
socjalizm. N igdy rola i au to ry te t m iędzy
narodowy Polski nie znajdowały tak w y
sokiego uznania w  świecie ja k  obecnie. 
Jest to nieoceniona zdobycz i chluba na
szego narodu, ja k  również ręko jm ia  na
szej niezawisłości i  naszego coraz w ięk
szego w kładu w pokojowe regulowanie 
stosunków m iędzynarodowych. W ytrw a 
ła, nieustępliwa walka o pokój — to 
w ie lk ie  zadanie naszego narodu.

Doniosłym  osiągnięciem s ił pokoju jest 
podpisane wczoraj zawieszenie broni w 
Indochinach, k tóre kładzie kres 8-letn ie j 
w o jn ie  w  tym  bohaterskim  k ra ju  i pow i
tane zostało z radością przez prostych 
ludz i na całym  świecie. (Burzl iwe okla
ski).

Po zeszłorocznym zawieszeniu b ron i w 
K ore i wygaszone zostało jeszcze jedno 
ognisko wojny. S tanowi to n iezb ity do
wód możliwości pokojowego rozwiązania 
wszelkich k o n flik tó w  i umacnia jeszcze 
bardzie j rosnące na całym świecie s iły  
pokoju, hamując zapędy aw anturniczych 
podżegaczy wojennych. Nie może ujść 
n iczy je j uwagi ani we F ranc ji i A ng lii, 
an i we Włoszech, Belgii, czy Skandyna
w ii wzrost agresywnych las tro jów  w 
Niemczech zachodnich — zapowiedź co
raz większego rozzuchwalenia byna jm nie j 
nie wykarczowanych, lecz przyczajonych 
s ił m ilita rys tycznych i neohitlerowskich. 
Już teraz us iłu ją  one rehab ilitow ać zbrod
nie h itlerow skie , k tó re  zalały potokami 
k rw i kra je  Europy, szerząc w  nich po- 
ż.ogę i depcąc ich prawa, Byłoby n iew y
baczalną lekkom yślnością i g łupotą za
m knąć oczy na to niebezpieczeństwo.

Jest obowiązkiem Polski, która tyle wy
cierpiała na skutek hitlerowskiej agresji, 
podnieść swój głos ostrzeżenia i prote
stu przeciwko odradzaniu agresywnego, 
rewizjonistycznego niemieckiego m ilita- 
ryzmu.

Dlatego cały naród polski wypowiada 
się w oparciu o swe doświadczenia za

złożonym przez delegację radziecką pro
jektem  układu o zbiorowym  bezpieczeń
stw ie w  Europie, k tó ry  zagwarantuje 
pełny, pokojowy rozwój wszystkich na
rodów Europy, w  te j liczbie narodu nie
mieckiego.

Tej samej słusznej sprawy broni dziś 
w y trw a le  Niemiecka Republika Demokra
tyczna, z k tórą Polska Ludowa złączo
na jest ja k  na jbardzie j przyjazną i owoc
ną dla obu stron współpracą.

W  niem ałym  stopniu może się przy
czynić do sprawy bezpieczeństwa Europy 
również naród fiancuski, z Którym łączy 
nas ty le sym patii, wspólne doświadcze
nia i wspólne zagrożenie ze strony m ili-  
taryzm u zachodnio-niemieckiego.

+

Towarzysze!
Obywatele! Rodacy!

Nie ma zakątka w  k ra ju , k tó ry  by nie 
dawał dowodów naszych osiągnięć i wzro
stu naszego dobrobytu. Świadczy o tym  
wym ownie wzrost naszego dochodu na
rodowego, k tó ry  w  roku ubiegłym  był

dw ukró tn ie  w iększy niż w  latach przed
wojennych. M nie j więcej czwartą część 
dochodu narodowego przeznaczamy co
rocznie na inwestycje, to znaczy na roz
budowę naszej gospodarki narodowej, na 
rozwój naszych m aterialnych s ił w y tw ó r
czych. Jak poważne są te nakłady inw e
stycyjne i ja k  szybki jest ich wzrost 
świadczy następujące porównanie:

Gdy za pierwsze 4 lata naszej gospo
darki. od 1946 do 1949 r., będące głównie 
okresem odbudowy k ra ju  ze zniszczeń 
wojennych, w łożyliśm y w  inwestycje 
ogółem 32 m ilia rd y  zł (w sumach porów
nywalnych), to za okres ostatnich 4-ch 
la t 1951 — 1963 nakłady inwestycyjne 
wyniosły już ogółem 103 m ilia rd y  zł. czyli 
3.2 raza więcej. W porównaniu z okresem 
przedwojennym nasze inwestycje obecne 
są 6-krotn ie większe. W ciągu jednego 
ty lko  roku 1953 nakłady na inwestycje 
wyniosły m nie j w ięcej tyleż, co w  cią
gu 4 la t odbudowy gospodarczej 1946 — 
1949.

Jakże wym ow nie świadczą te cy fry
0 szybkim tempie rozwoju naszej .gospo
dark i narodowej, k tó ry  to rozwój jest 
niezawodnym m ie rn ik iem  i warunkiem  
ogólnego wzrostu dobrobytu i ku ltu ry  
narodu.

W ciągu ostatnich la t ponad połowę 
środków inwestycyjnych przeznaczaliśmy 
na rozbudowy przemysłu zgodnie z za
daniem uprzemysłowienia kra ju . A le  wraz 
z tym  poważne sumy w kłada liśm y w  roz
budowę transportu, żeglugi, środków łącz
ności. na rozwój ro ln ic tw a , na budow
nictw o mieszkaniowe. W ciągu m in ione
go 10-lecia zostało wybudowanych około
1 m iliona dwieście tysięcy izb m ieszkal
nych. w  których znalazło pomieszczenie 
ponad 2 m iliony  osób. M im o że zapotrze
bowanie na mieszkania rośnie niezwy
kle  intensywnie, ogólne w arunk i miesz
kaniowe ludności znacznie polepszyły się 
w porównaniu z okresem przedwojennym. 
W mieszkaniach 1-izbowyeh mieszka 
obecnie znacznie m nie j osób niż przed 
wojną, a natomiast w ięcej niż przed w o j
ną ludzi zamieszkuje w  mieszkaniach 2, 
3 i 4-izbowych Bez porównania więcej 
ludzi korzysta dziś z wodociągów, kana
lizac ji, elektryczności, gazu itp. urządzeń.

Nigdy najukochańsze nasze m iasto — 
Warszawa — nie m ia ło tak ładnych i 
szerokich ulic, tak wspaniałych budow
li, ty le trosk liw ie  pielęgnowanych zabyt
ków i takiego rozmachu budownictwa — 
ja k  dziś! Wiemy, że m inie jeszcze 10 lat, 
a nasze miasto stanie się jednym  z na j
bardziej chlubnych dziel twórczych na
szego narodu i należeć będzie do na jp ięk
niejszych m iast świata. /Oklaski)  Już 
dziś —  dzięk i wspaniałemu darow i b ra t
nich narodów radzieckich — wznosi się 
wysoko ku niebu jeden z n a jp iękn ie j
szych pałaców św iata — Pałac K u ltu ry  
i  N auki im . Józefa Stalina.

Ale wraz ze stolicą Polski Ludowej 
coraz mocniej rozwija się i nadal rozwi
jać się będzie patos budownictwa w ca
łym naszym kraju, wyrastać będą coraz 

wspanialsze dzieła architektury, sztuki,

techniki w  miarę gdy nabierze twórczego 
rozmachu praca naszej młodej inteligen
cji spośród córek i synów robotniczych 
i chłopskich, wspartej o pomoc i  do
świadczenie starszej inteligencji, w  mia
rę jak podnosić się będą nadal ł jeszcze 
szybciej niż dotąd kwalifikacje, wiedza, 
świadomość mas pracujących miast 
i wsi, a wśród nich najszerszych mas 
młodzieży i kobiet.

I I  Zjazd naszej Partii wysunął Jako 
naczelne zadanie szybsze podniesienie 
stopy życiowej ludności, pracującej.

Ogłoszony dzisiaj komunikat Głównego 
Urzędu Statystycznego o wykonaniu Na
rodowego Planu Gospodarczego w  I-ym  
półroczu 1954 r. świadczy o dalszym 
i nieprzerwanym rozwoju całej gospo
darki narodowej 1 kultury, świadczy 
o tym, że główne zadania postawione 
w  uchwałach I I  Zjazdu PZPR wykony
wane są na ogół pomyślnie.

Plan produkcji przemysłowej wyko
nany został w  102,8 proc., co daje w po
równaniu z odpowiednim okresem ub. 
roku wzrost o około 14 proc. Poczyniono 
pewne postępy w  rozwoju produkcji arty
kułów szerokiego spożycia. Znacznie, bo
0 18 proc. wzrosły obroty handlu deta
licznego. Przeprowadzono drugą z kolei 
obniżkę cen. Poważnie poprawiono zao
patrzenie ludności wiejskiej.

Wszystko to nie powinno nam jednak 
przesłaniać faktu istnienia wielu po
ważnych braków i niedomagań w  naszej 
gospodarce. Zadanie przezwyciężenia tych 
braków, zwłaszcza w  zakresie poprawy 
jakości produkcji oraz obniżki kosztów 
własnych, jest teraz zadaniem central
nym.

Szczególne znaczenie posiada fakt, że
bieżący rok w  rezultacie polityki partii
1 rządu oraz poparcia udzielanego tej 
polityce przez masy chłopów pracują
cych, przynosi pierwsze objawy zaryso
wującego się szybszego podniesienia pro
dukcji rolniczej.

Partia nasza — kierownicza i przodu
jąca siła naszego narodu wysunęła jako 
najbliższe zadanie: podnieść na wyższy 
poziom nasze rolnictwo, aby przyśpieszyć 
wzrost stopy życiowej mas pracujących.

Jest to zadanie w ielkiej wagi dla dal
szego rozwoju naszego budownictwa so
cjalistycznego, jest to ponadto zadanie, 
w  którym bezpośrednio zainteresowany 
jest materialnie każdy człowiek pracy.

W ielkie znaczenie dla wykonania tych 
zadań posiada skoncentrowanie wysił
ków dla pełnej realizacji uchwał I I  Ple
num KC PZPR w  sprawie likwidacji 
odłogów, zagospodarowania i  lepszego 
wykorzystania łąk i pastwisk.

Towarzysze! Obywatele! 
M łodzi Patrioci! 
Kobiety p ilsk ie!

Piękna, urodzajna, bogata jest nasza 
umiłowana Ziemia Ojczysta. Zdolnym, 
pracowitym i gorąco kochającym swój 
kraj jest nasz naród polski. Jest w nim 
talentów nieprzebrana moc, ale najwię
cej jest pięknych, szlachetnych uczuć 
i ofiarnych, oddanych bezgranicznie swej 
Ojczyźnie serc w naszym narodzie. Jest 
to największe bogactwo naszego narodu 
i potężna siła, zdolna czynić cuda, cuda 
upiększania i wzbogacenia życia ludzi 
i pomnażania sił naszego państwa ludo
wego.

Świętując radośnie naszą wspaniałą 
10 rocznicę Odrodzenia narodu — przyj
mijmy na siebie wszyscy wspólnie za
szczytne, wielkie, uroczyste zobowiąza
nie: zjednoczmy się jeszcze mocniej 
w pracy nad wykonaniem zadań, które 
stawia przed nami nasza Partia, nasze’ 
Państwo Ludowe, nasza Ojczyzna. (Dłu
gotrwałe oklaski).

Czyńmy wszystko, aby pomyślnie ze
brać obfite plony z naszych pól i nie 
traćmy na próżno ani chwili. Zmienna 
pogoda nakazuje nam chwytać każdy mo
ment, aby uchronić zbiory przed możli
wymi stratami.

Na każdym odcinku naszej pracy 
wzmacniajmy je j wydajność. Naj -  
większy geniusz naszej epoki i wódz 
rewolucji socjalistycznej. Włodzimierz 
Lenin, przypominał nieustannie o tym, 
że: „Wydajność pracy —  to w ostatecz
nym wyniku rzecz najważniejsza, naj
główniejsza dla zwycięstwa nowego 
ustroju społecznego“.

Aby podnosić wydajność naszej pracy, 
musimy podnosić swe kwalifikacje i nie
ustannie pogłębiać swą wiedzę. Wysoko 
wykwalifikowanych pracowników potrze
buje nieustannie nasz przemysł, ale 
szczególnie potrzebuje ich dziś nasze 
rolnictwo. Bez wykorzystania w sposób 
jak najbardziej wszechstronny wielkich 
zdobyczy dzisiejszych nauk rolniczych 
nie zdołamy osiągnąć tak szybkich wy
ników w rozwoju rolnictwa, jakie mo
żemy osiągnąć łatwo przyswajając so
bie wiedzę rolniczą ł współdziałając w 
je j upowszechnianiu. Kobiety wiejskie! 
Skierowujcie swych synów i swe córki 
do szkół i akademii rolniczych. Niech przy
swajają sobie piękne zawody agrono
mów, zootechników. mechanizatorów 
rolnictwa itd. K raj nasz potrzebuje dziś 
i będzie potrzebował w  przyszłości wie
lu wysoko kwalifikowanych specjalistów, 
mistrzów i organizatorów rolnictwa.

Młodzieży polska! Stoi przed nami wiel 
kie i wdzięczne zadanie uczynić nafeze 
rolnictwo nowoczesnym i przodującym. 
W  ciągu niewielu lat uczyniliśmy z na
szego kraj« przodujący kraj przemysło
wy. Ale dopiero wówczas dobrobyt mas 
i bogactwa narodu wzrastać będą szyb
ko i nieprzerwanie, gdy unowocześnie
nie całej naszej gospodarki uzupełnimy 
przez unowocześnienie naszego rolnictwa.
Od kogóż to zależy? Przede wszystkim 
od Was, młodzi przyjaciele. O rozwoju 
jakiejkolwiek dziedziny gospodarstwa

narodowego decydują ludzie, to znaczy, 
odpowiednio wykwalifikowane kadry. 
Twórzcie więc wykwalifikowane kadry 
dla rolnictwa. Wstępujcie do szkól rol
niczych, na kursy mechanizatorów i trak
torzystów, przyswajajcie Wiedzę rolniczą 
metodą samokształcenia. Stańcie się szer
mierzami upowszechnienia wiedzy rol
niczej, jak również podnoszenia Oświaty 
ogólnej i kultury wsi. Podejmujcie i  re
alizujcie pracę nad przebudową socjali
styczną wsi poprzez gzybśzy rozwój lep
szych, nowoczesnych metod uprawy ł 
pielęgnacji roślin, przez mechanizacją 
prac polnych, przez podnoszenie hodowli, 
przez rozwój ruchu spółdzielczości pro
dukcyjnej i poprzez nieustanną troskę o 
umacnianie istniejących już spółdzielń w  
celu przekształcenia ich we wzorowe i  
wysokowydajne gospodarstwa rolne. Pa
miętajcie, że wszystkie te zadania wiążą 
się nierozerwalnie z rozwoiem kultural
nym wsi, a więc ulepszaniem pracy 
świetlic wiejskich, z organizowaniem 
wiejskich zespołów artystycznych, spor
towych, z rozbudową organizacji ZM P na 
wsi. Nie szczędźmy śił dla ulepszenia 
pracy rad narodowych i zwłaszcza no- 
woformowanych rad gromadzkich. Za
wołaniem młodzieży wiejskiej winno być: 
Młodzi patrioci wsi polskiej, dziewczęta 
i  chłopcy —  twórzmy wspólnie zastępy 
młodych bojowników o podniesienie go
spodarki i  kultury wsi polskiej.

Młodzieży polska!

Zwycięstwo władzy ludowej przed 
10-ciu laty oszczędziło Wam niemało góry. 
czy i zawodów, które były udziałem Wa
szych ojców i matek. Wszystkie drogi 
stoją dziś przed Wami otworem, lecz pa
miętajcie, tym więcej od Was oczekuje, 
tym więcej od Was wymaga Ojczyzna!

Włączcie się jeszcze pełniej do w alki o 
nowe życie, uczcie się jeszcze lepiej, pra
cujcie jeszcze wydajniej!

Strońcie, drodzy przyjaciele, od wszel
kich pozostałości zgnilizny kapitalistycz
nej. Uczyńcie swe życie godnym życia 
najlepszych Polaków i  najlepszych rewo
lucjonistów. Pamiętajcie —  to Waszym 
jest powołaniem podnieść jeszcze wyżej 
sztandar Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, Waszym jest powołaniem poprowa
dzić dalej polską brygadę szturmową w  
walce o szczęście wszystkich ludzi. (Dtu- 
gotrwałe oklaski).

W  dniu 10-lecia Polski Ludowej, w in
szując naszym kobietom tej rocznicy, 
chciałoby się powiedzieć:

Wam Polska Ludowa dała skarb nie
oceniony — dała Wam możność pracy na 
wszystkich stanowiskach i we wszelkich 
zawodach, usunęła wszystkie przegrody, 
które mimo formalnego równouprawnie
nia dawniej tarasowały drogę kobiecie 
na każdym kroku. Polska Ludowa szero
ko otwarła córkom robotników i chło
pów drogę do wykształcenia, do łącze
nia pracy zawodowej z radością macie
rzyństwa, łączenia pracy społecznej z peł
nią życia rodzinnego.

Najcenniejszą może zdobyczą, Jaką Pol
ska Ludowa wywalczyła, jest przepędze
nie gorzkich trosk, które zatruwały tycie 
milionów matek w Polsce kapitalistycz
nej.

Dziś M atki-Poiki z ufnością patrzą w  
przyszłość. Toteż kobiety w Polsce Lu
dowej ze szczególnie gorącym uczuciem 
obchodzą nasze dziesięciolecie. Dziś, gdy 
porównują dawne i nowe, tym goręcej 
cenią władzę ludową, tym mocniej w ią
żą swój los z Polską Ludową, tym lepiej, 
sumienniej, wydajniej chcą pracować, 
tym gorliwiej chcą się uczyć, uczyć się 
nowych zawodów, uczyć się wielkiej 
sztuki wychowywania dzieci, uczyć się 
pracy społecznej dla Polski, dla swoich 
dzieci.

Przyjaciele!
Siostry i Bracia!

Gdy  oglądamy się wstecz, aby ogarnąć 
wzrokiem to, czego dokonaliśmy w ciągu 
tych lat i co zaszło w życiu każdego 
człowieka pracy w Polsce, to pogłębia się 
w nas i umacnia pewność, że jesteśmy 
na jedynio trafnej, jedynie słusznej, spra
wiedliwej i niezawodnej drodze — dro
dze, która niesie pomyślność Polsce i każ
demu uczciwemu człowiekowi.

Twardym, pewnym krokiem idziemy 
naprzód ku coraz większej świetności 
naszej Ojczyzny, ku coraz większej sile, 
zwartości i braterstwu całego obozu po
koju i socjalizmu, któremu przewodzi po
tężny, niezwyciężony i braterski nasz 
Związek Radziecki, idziemy naprzód w  
imię dobra Polski i całej ludzkości. 
(Burzliwe oklaski).

Pozdrawiając gorąco naszych przyja
ciół we wszystkich zakątkach świata 
z okazji naszego wielkiego święta Odro
dzenia narodowego, zapewniamy dziś 
wszystkich bojowników światowego ru
chu pokoju, że Polska Ludowa nigdy nie 
zawiedzie w walce o pokój, o postęp, o 
demokrację, o szlachetne ideały brater
stwa międzynarodowego! (Oklaski).

Niech żyje nasze radosne Święto Odro
dzenia!

Niech żyje Front Narodowy w  walce 
o pokój i podniesienie stopy życiowej!

Niech żyje wieczysta i nierozerwalna 
przyjaźń polsko -  radziecka! (Wszyscy 
wstają. Długotrwała owacja).

Niech żyje i rozszerza się światowy 
obóz bojowników ruchu pokoju!

Niech żyje 1 rozkwita nasza umiłowana 
Ojczyzna! (Stojąc wszyscy podchwytują 
okrzyki —  długotrwała manifestacja).



Uroczysta akademia w 10 rocznicę 
powstania Polski Ludowej

*1 bn*. w  Teatrze Polskim w 
Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 10 rocz- 
nłcy powstania Polski Ludowej, 
zorganizowana przez Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej I Radę M i
nistrów Polskiej Rzeczypospoli
te j Ludowej.

Akademii przewodniczy! czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, Przewodniczący Rady 
Pąństwa — Aleksander Zawadz
ki.

W  prezydium akademii, na 
tle biało - czerwonych t!ag 1 o- 
tocaonych złotym wieńcem lau
rowym historycznych dat 1041— 
1954 widniejących nad białym

PZPR, minister Adam Rapacki, 
członkowie władz naczelnych 
stronnictw politycznych i orga
nizacji społecznych, przedstawi
ciele Wojska Polskiego, Komite
tu Warszawskiego 1 Warszaw
skiego Komitetu Wojewódzkie
go PZPR, Rady Narodowej m. 

orłem — zasiedli: Pierwszy Śe- j st. Warszawy oraz zasłużeni 
kretarz KC PZPR — Bolesław przedstawiciele społeczeństwa.

tarz KC PZPR — Edward i botniczej, mówi o nich publiko-
Ochab, Marszałek Sejmu PR L  
Jan Dembowski, sekretarz KC 
PZPR, zastępca Przewodniczą
cego Rady Państwa — Franci
szek Mazur, członek Biura Po
litycznego KC PZPR. członek 
Rady Państwa — Roman Zam
browski. członek Biura Polity
cznego KC PZPR, minister Sta-

wane dziś wezwanie Ogólnopol
skiego Kom itetu Frontu Naro
dowego,

W oparciu o uchwały I I  Z ja 
zdu nasza klasa robotnicza, 
chłopstwo pracujące i nasza in
teligencja realizują dziś z w ie l
ką twórczą energią ogólnonaro
dowy program szybszego pod

nislaw Radkiewicz, zastępca niesienia stopy życiowej ludzi 
członka Biura Politycznego KC j pracy m iast i wsi.

Rękojm ią tego jest nasz ludo
wo-demokratyczny ustró j społe-

czlonka Prezydium KC KPZR, 
Pierwszego Zastępcę Przewod
niczącego Rady Ministrów  
ZSRR. Marszalka Związku Ra
dzieckiego N. Bulganina. Wstę
pującego na trybunę Marszalka 
Bulganina wita ją zebrani długo
trwałą gorącą manifestacją.

Przewodniczący akademii od
czytuje następnie tekst depeszy 
od Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej I Rady Ministrów PRL  
do Komitetu Centralnego Ko-

Bterut, członek Prezydium KC 
KPZR, pierwszy zastępca Prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Marszalek Związku Ra-

czny i nasze budownictwo so-j munlstycznej Partii Związku 
cja)¡styczne, ręko jm ią tego jest, j Radzieckiego 1 Rady Ministrów  
ja lt dotychczas, fakt, ze w Pol-1 ZSRR. Depeszę zgromadzeni 
sce Ludowej lud polski gospo- przyjmują owacyjnie.
darzy i będzie gospodarzył na | 
swoim i dla siebie.

Odśpiewanie „Międzynarodów-

Z sa li Pałacu Narodów

Przynosząc światu pokój w Indochinach
k o n fe re n c ja , g e n e w s k a  z a k o ń c z y ła  swe o b ra d y
GENEWA. W środę ?! bm. o godz. 15.18 rozpoczęło się 

w wielkiej sali Pałacu Narodów uroczyste końcowe posie
dzenie 9 delegacji uczestniczących w obradach konferencji 
genewskiej, podczas których rozpatrywano sprawę przywróce
nia pokoju w łndochinach.

Obchodząc dziś z uczuciem | dcmił.

Na akademii obecni byli 
członkowie korpusu dyplomaty
cznego.

Przybyła również bawiąca w  
dzieekłego — Nikołaj Butganln. Polsce delegacja Wszcchzwiąz- 
członek Biura Politycznego KC ; kowego Towarzystwa łączności 5 także 
PZPR, Prezes Rady Ministrów | Kulturalnej z Zagranicą oraz

Inne delegacje zagraniczne ba
wiące w naszym kraju.

Rozlegają się dźwięki Hymnu 
Narodowego. Akademię zaga-

wzruszenia i radości nasze świę
to narodowe, stwierdzamy, że 
m inione IO-lecie było dziesięcio
leciem stałego rozwoju i pogłę
biania się w ie lk ie j i serdecznej 
przyjaźni polsko - radzieckiej, a 

serdecznej przyjaźni

W części artystycznej wystą
pili żywo oklaskiwani: chór 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Państwowej Filharmonii W ar
szawskiej pod dyrekcją W itol
da Rowłckiego, Państwowy Ze
spól Pleśni 1 Tańca „Warszawa

Wiele tysięcy mieszkańców 
Genewy zgromadziło się w pob
liżu Pałacu Narodów Setki 
dziennikarzy stanęły szpalerem 
wzdłuż drogi wiodącej do pa
łacu, by choć wzrokiem  odpro
wadzić wchodzących po mar
m urowych schodach i zn ika ją
cych za szklanymi drzw iam i 
szefów delegacji, którzy za chw i
lę m ie li dokonać ostateczne
go aktu przypieczętowującego

ki" kończy oficjalną część aka- i przywrócenie pokoju w Indo-

— Józef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszalek Polski — Konstanty 
Rokossowski, Ambasador Związ
ku Radzieckiego w Warszaw!«

współpracy z bra tn im i kra jam i j Pod dyrekcją Tadeusza Sygle- 
dem okracji ludowej — w im ię j tyńskłego oraz artystka Pań- 
w ie lk ie j idei pokoju i bezpie-| stwowego Teatru Narodowego
czeństwa narodów, w  im ię roz
woju współpracy międzynarodo-

w Warszawie — Hanna Skar
żanka.

Gorąco przyjęli zebrani w yją członek Biura Politycznego i wej. ____t   ______  .
, „ ■ _ F I  PZPR, Przewodniczący Ra- j Gdy przewodniczący akademii stępy artystów odznaczonego

Nikołaj Michajlow, członek But- j dy Państwa — Aleksander Za- j prosi o zabranie głosu w celu Orderem Lenina Państwowego 
” ” n r r w  ' wadski, który stwierdza m. In.: wygłoszenia referatu Pierwsze-| Akademickiego Teatru Małego
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n  Politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa Ra
dy Ministrów — Hilary Minc. 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR wiceprezes Rady M ini- 
•trów — Jakub Berman, sekre-

W ielkie są nasze osiągnięcia 
w okresie ubiegłych 10 lat.

Podsumował je I i  Zjazd prze. 
wodniczki naszego narodu — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-

go Sekretarza KC PZPR Bole- j z Moskwy, laureatów Nagrody 
sława Bieruta — wybucha go- ! Stalinowskiej — artystę ludo- 
rąca owacja. i wego ZSRR M. I. Cariowa oraz

Następnie Przewodniczący a- i zasłużonego artystę RSERR 
kademli prosi o zabranie głosu I i. A. Lubleżnowa.

Przemówienie członka Prezydium KG KPZR,
Pierwszego Zastępcy Przewodniczącego Bady Ministrów ZSRR, 

Marszałka Związku Radzieckiego Ił. Bułganina na akademii w Warszawie
Drodzy Towarzysze!
W  im ien iu  Rządu Radzieckiego i  Ko

m ite tu  Centralnego Kom unistycznej Par
t i i  Zw iązku Radzieckiego, w im ien iu Ra- 
dżiećkich S il Zbrojnych, całego narodu 
radzieckiego gorąco w itam  i z całego ser

ca.pozdrawiam Was i  w  Waszych osobach 
ceły naród po lski z okazji 10 rocznicy 
ustanowienia w ładzy ludowej w  Polsce. 
(Buniiiwe długotrwałe oklaski).

Niech m i wolno będzie również prze
kazać gorące pozdrowienia ludziom pra
cy sto licy Polski — bohaterskiej W ar
szawy. Zburzona doszczętnie przez faszy
stowskich okupantów powstała one z ru in  
ł  popiołów i tę tn i dziś życiem, będąc w y
m ownym  przykładem  twórczej energii 
narodu polskiego. (Długotrwała owacja).

Przed 10 la ty  rozpoczęła się nowa epo
ka w  h is torii państwa polskiego, znamio
nująca wyzwolenie narodowe i społeczne 
bohaterskiego narodu polskiego. Przed 
10 la ty  na dopiero co wyzwolonych zie
m iach polskich utworzony został Polski 
K om ite t W yzwolenia Narodowego — 
pierwszy rząd robotniczo-chłopski w  h i
s to rii Waszego narodu.

Programem Polskiego Kom itetu W yzwo
lenia Narodowego stał się historyczny 
M anifest z dnia 22 lipca 1944 roku. który 
zapoczątkował budowę nowej demokra
tycznej Polski i proklam ował jako podsta
wę je j po lityk i zagranicznej trw a ły  sojusz 
i przyjaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim.

Marszałek Bułganin omawia lata W iel
k ie j Rewolucji Październikowej, wspo
m ina czasy rządów reakcji w Polsce i 
przechodzi do lua.lki narodu polskiego o 
wolność i  wyzwolenie społeczne w czasie 
w ojny.

— Decydującym wydarzeniem tego o- 
kresu było  utworzenie na przełomie la t 
1943 _  1944 podziemnego parlamentu na
rodu polskiego — K ra jow e j Rady Naro
dowej, z wypróbowanym  bo jow nikiem  o 
sprawę polskich mas pracujących, w y b it
nym  przywódcą nowej, niezależnej de
m okratycznej . Polski — towarzyszem Bo
lesławem Bierutem  na czele. (Burzliwe 
długotrwale oklaski. Wszyscy wstają).

K ra jow a Rada Narodowa utworzyła 
swe Siły zbrojne — A rm ię  Ludową, jed
noczącą oddziały partyzanckie. W tym  
czasie istn ia ła już i  walczyła na froncie 
przeciwko hitlerowcom  I  Dyw izja im. 
Tadeusza Kościuszki, sformowana na te
ry to riu m  Związku Radzieckiego z in ic ja 
ty w y  Związku P atrio tów  Polskich.

12 października 1943 r. pod m ie jscow o
ścią Lenino, na zachód od _ Sm oleńska.
I  D yw izja , k tórą dowodził wówczas gene
ra ł Zygm unt Berling, wraz z oddziałami 
A rm ii Radzieckiej wstąpiła w bój prze
c iw ko  niemiecko-faszystowskim wojskom. 
W  te j ciężkiej b itw ie  polscy żołnierze i 
o ficerow ie w ykazali w yją tkow o w ielką 
odwagę i bohaterstwo.

Mówca omawia utworzenie I  i 1« Ar
m ii Polskie j i zatrzym uje się na w yda
rzeniach z lata 1944 roku.

W  owe pamiętne dni wojska radzieckie 
w kroczy ły  na te ry to rium  Polski ożywio
ne zdecydowaną wolą rozgromienia w ro
gich niem ieeko-faszystowskich a rm ii i u- 
d iie len ia  pomocy narodowi polskiemu w 
w yzw oleniu go spod jarzm a okupanta o- 
raz odbudowaniu niepodległej, s ilne j i 
dem okratycznej Polski. (Długotrwale o- 
klaski).

Przypadł m i w  udziale w ie lk i zaszczyt 
reprezentowania Rządu Radzieckiego 
przy Polskim  Kom itecie W yzwolenia Na
rodowego w pierwszym  okresie jego is t
n ien ia; miałem też możność obser
wowania działalności bojowej W oj - 
ska Polskiego. W walkach z wrogiem, 

polscy żołnierze i  oficerow ie, ożywieni 
szlachetną wolą wyzwolenia swej O j- 
czyzńy, b i li się z w y ją tkow ym  bohater
stwem, wykazali doświadczenie i zdyscy
plinowanie, by li w ie rnym i towarzyszami 
b ron i A rm ii Radzieckiej. (Długotrwałe o- 
k lask i). Skuteczne i bohaterskie działania 
po lskich ugrupowań i jednostek by ły  nie
jednokro tn ie  wym ieniane w rozkazach 
Wodza Naczelnego Józefa W issarionowi- 
cza Stalina. (Oklaski). Setki żołnierzy i 
oficerów Woiska Polskiego oraz wiele 
polskich jednostek i ugrupowań zostało 
nagrodzonych radzieckim i odznaczeniami 
bo jowym i.

Utworzeniem  polskich s ił zbrojnych, ich 
wychowaniem  politycznym  i działalnością 
bojową bezpośrednio k ie row a li tacy wy
b itn i działacze Polski Ludowej, jak  A lek
sander Zawadzki, H ila ry  M inc, Jakub 
Berman, Edward Ochab, K aro l Św ier
czewski, Stanisław Popławski i  inni. 
(D ługotrw ałe oklaski).

W ie lk ie  zasługi w  dziele form owania 
polskich jednostek wojskowych położył 
Zw iązek P atrio tów  Polskich i jego w yb it
na działaczka, Wanda Wasilewska. (Okla
ski).

M ówiąc O wyzw oleniu Polski od faszy
stowskich najeźdźców, nie można ńie 
podkreślić zasług położonych w  tej 
walce przez wybitnego syna naro
du polskiego, Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego. (Burzliwe, długotrwale 
oklaski).

Na polach b itew  przeciwko wspólne
mu wrogow i krzepła przyjaźń naszych 
narodów i hartowało się braterstwo bro
n i s ił zbrojnych Polski i Zw iązku Ra
dzieckiego. Ta pełn«a chw ały tradycja  
przyjaźni i braterstwa żywa jest, również 
dzisiaj w czasie pokoju i coraz bardziej 
umacnia ducha bojowego żołnierzy pol
skich i radzieckich. (D ługotrwałe okla
ski). Pod kierownictwem  Marszałka Ro
kossowskiego rosną nowe kadry dowód
ców Wojska Polskiego. Nie wątp im y, że 
te nowe kadry dowódców będą z hono
rem w ykonyw ały obowiązek żołnierski 
wobec Ojczyzny. (D ługotrwałe oklaski).

Towarzysze! Powstanie Polski Ludowej 
było o lbrzym im  zwycięstwem polskich 
mas pracujących i  równocześnie wyda
rzeniem o w ie lk im  znaczeniu międzyna
rodowym ; stało się świadectwem osłabie
nia światowego systemu im peria listycz
nego i wzmocnienia obozu demokratycz
nego. Cała postępowa ludzkość gorąco 
pow ita ła w ie lk ie  zwycięstwo narodu pol
skiego.

W ojna i okupacja niemiecko-faszystow- 
ska przyniosły Polsce olbrzym ie straty 
i zniszczenia.

Przed władzą ludową — K ra jow ą Ra
dą Narodową i Polskim Kom itetem  W y
zwolenia Narodowego stanęło trudne i 
skomplikowane zadanie odbudowania i 
zorganizowania życia ekonomicznego 
kra ju .

Marszałek Bułganin m ów i da le j o 
tym , ja k  lud po lski pokonał pierwsze 
ogromne trudności, o bra te rsk ie j pomo
cy Zroiązku Radzieckiego, o radości na
rodu radzieckiego z naszych sukcesów.

Rozwojowi gospodarki Polski Ludowej 
— m ówi dale j Marszałek Bułganin — to
warzyszy rozkw it k u ltu ry  po lskie j. Na
ród polski wydał w ie lu  utalentowanych 
ludzi i wniósł w ie lk i w kład do skarbn i
cy k u ltu ry  św iatowej. Cały świat, zna 
im iona takich w yb itnych przedstaw icie li 
pa u k i i k u ltu ry  polskie j, ja k  M iko ła j 
Kopern ik, Adam M ickiew icz, F ryde ryk ' 
Chopin i w ielu innych.

M ówiąc o osiągnięciach Polski w  okre
sie 10-lecia towarzysz Bułganin stio ier- 
dza, że by ły  one możliwe dzięki o fia rno
ści mas ludowych, ich udzia łow i w  rzą
dzeniu krajem .

Towarzysze!
Naród polski, podobnie ja k  i inne na

rody, jest żywotnie zainteresowany w  za
chowaniu i u trw a len iu  pokoju.

Szczególnie w ie lką  groźbą dla pokoju 
jest upraw iana przez koła rządzące Sta
nów Zjednoczonych i A n g lii po lityka 
wskrzeszania m ilitaryzm u niemieckiego 
i tworzenia b loku m ilitarnego 6 państw 
europejskich z zachodnio - n iem ieckim i 
odwetowcami na czele.

Pokojowa po lityka  k ra jów  obozu de
mokratycznego i potężny rozwój ruchu 
obrońców pokoju na całym świecie spo
wodowały pewne osłabienie napięcia 
międzynarodowego. W roku ubiegłym 
podpisano rozejm w  Kore i. Jak w yn ika 
z ostatnich doniesień, podpisano rozejm 
w  Wietnamie, Laosie i Kambodży. Jest 
to w ie lk ie  zwycięstwo sił pokoju i bez
pośredni rezu lta t te j w a lk i o sprawę po
ko ju  którą na Konferencji Genewskiej 
stoczyły delegacje Związku Radzieckie
go, W ie lk ie j C hińskie j Republik i Ludo
wej i W ietnam skiej Republik i Dem okra
tycznej (d ługotrwałe oklaski).

Przerwanie działań wojennych w  In - 
dochinach mogłoby być osiągnięte zna
cznie wcześniej, gdyby dyplom acja ame
rykańska nie hamowała prac Konferen
c ji Genewskiej, gdyby nie prowadziła za
kulisow ych manewrów i nie w yw iera ła  
b ru ta lne j presji na Francję i Anglię.

Wiele faktów  świadczy o tym, ze dy
plomacja amerykańska nie zamierza re- 
zygnować ze swej p o lityk i „z pozycji s - 
ły “ . Jak wiadomo, w Waszyngtonie od
b y ły  się niedawno separatystyczne lo 
kowania angielsko - amerykańskie, po 
zakończeniu których opublikowano 
wspólną deklarację o zasadach po lityk i 
USA i A ng lii. Czy w zasadach tych jest 
coś nowego, co zmierzałoby do osłabie
nia napięcia międzynarodowego? Nie 
ma. Są to Wciąż te same stare, dobrze 
znane tez" p o lity k i im peria listycznej. Np. 
pod pozorem „odrzucania komunizmu 
wysuwa się ponownie stary am erykań
ski plan ujarzm ienia tych narodów, k tó 
re zrzuciły jarzm o im perialistyczne. W y
w o łu je  zdziwienie, że wysuwane są takie 
absurdalne tw ierdzenia, ja k  teza o „w y 

zwolen iu" narodów, rzekomo „pozosta
jących w  n iew o li“ .

Bezsensowność podobnych propozycji 
i p lanów jest oczywista. Dawno już m i
nę ły i  n igdy nie powrócą czasy, gdy im 
peria liśc i ro b ili to, co się im  podobało. 
(D ługotrw ałe oklaski). Agresywnemu o- 
bozowi przeciwstaw ia się dziś 900 m ilio 
nów ludzi, zespolonych w  je dn o litym  
froncie, rzeczywiście i na zawsze w y 
zwolonych z n iew oli im peria listycznej, 
łudzi, k tó rzy  zakosztowali radości nowe
go, wolnego życia, całkow icie zdecydo
wanych bronić swych w ie lk ich  zdobyczy 
przed wsze lk im i zakusami. (D ługotrw ałe 
oklaski).

Obóz socjalizmu i dem okracji jest obo
zem pokoju. N a jw ym ow nie j świadczy 
o tym  fakt, że Związek Radziecki i k ra 
je dem okracji ludowej od dawna upor
czywie domagają się zakazu broni ato
mowej i wodorowej.

Rząd radziecki opub likow ał niedawno 
oświadczenie o tym, że Związek Ra
dziecki uczynił pierwszy realny krok na 
drodze do pokojowego wykorzystania 
energii atomowej, urucham iając p ierw 
szą na świecie e lektrow nię przemysłową
0 napędzie atomowym (oklaski). W yda
rzenie to ma w yją tkow e znaczenie. Słusz
nie pisała „T rybuna Ludu", że dzień 27 
czerwca 1954 r. — data uruchomienia 
tej e lektrow ni — oznaczać będzie począ
tek w ie lk ie j rew o luc ji przemysłowej, 
k tó re j ogromu nie jesteśmy jeszcze dziś 
w  stanie ogarnąć nawet wyobraźnią.

Rozumie się jednak samo przez się. że 
dopóki Stany Zjednoczone nie zrezygnu 
ją  ze stosowania broni atomowej i Wo
dorowej, Związek Radziecki musi posia
dać tę broń, aby nie okazać się bezbron
nym w  wypadku zaskoczenia.

Towarzysze! Powstanie i umocnienie 
się obozu socjalistycznego, tej potężnej 
ostoi pokoju i bezpieczeństwa, jest jedną 
z największych zdobyczy wolnych naro
dów. Pow inniśm y cenić tę zdobycz
1 chronić ją  jak źrenicy oka. Naszym 
najświętszym obowiązkiem jest zaostrze
nie czujności, dalsze wszechstronne uma
cnianie obozu socjalizmu i demokracji, 
dalsze utrw a lan ie  naszej przyjaźni.

Polska Ludowa jest mocnym ogniwem 
i in tegralną częścią potężnego obozu so
cjalistycznego, jest złączona więzami 
najściślejszej przyjaźni ze wszystkim i 
kra jam i tego obozu 

Marszałek Bułganin stwierdza dalej, 
że na przeszkodzie przy jaźn i Polski 
t ZSRR sta ły reakcyjne rządy polskie 
i ze od c h w ili gdy władzę w Polsce objął 
lud pracujący przyjaźń miedzy obu na
rodam i krzepnie i  rozw ija  się nieustan
nie.

Naród polski może być przekonany, 
że rząd Związku Radzieckiego również 
nadal rozszerzać będzie współpracę go
spodarczą i ku ltu ra lną  między naszymi 
kra jam i i udzielać Polskiej Rzeczypospo
lite j Ludowej przyjaznej pomocy w dzie
le u trwalania je j niepodległości i bezpie
czeństwa (długotrwałe oklaski).

Jest rzeczą ałkow icie zrozumiałą, że 
Polska Ludowa umacnia i rozw ija przy
jazne stosunki także z innym i k ra jam i 
obozu socjalistycznego — z w ieika Chiń
ską Republiką Ludową, z europejskim i 
kra jam i dem okracji ludowej, z Niemie
cką Republiką Demokratyczną. Szczegól
nie duże znaczenie ma dla Polski Ludo
wej nawiązanie przyjaźni i współpracy 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną 
— ostoją pokojowych sił narodu niemie
ckiego, W przeciw ieństw ie do odweto
wej po lityk i bońskich przywódców Nie
miec zachodnich, władza ludowa, która 
powstała w  Niem ieckiej Republice Demo
kratycznej zacieśnia przyjazne stosunki 
z Polską na gruncie uznania granicy n? 
Odrze i Nysie — granicy przyjaźni i po
koju. (Oklaski). Is tn ienie za zachodnią 
granicą Polski zaprzyjaźnionego demo
kratycznego państwa niemieckiego jest 
dla narodu polskiego czynnikiem  o 
ogromnej dońiosłości historycznej.

Dziś w dniu w ielkiego święta narodo
wego Polski w im ien iu całego narodu 
radzieckiego, gorąco życzę narodowi pol
skiemu dalszych sukcesów w umacnia
niu swego ludowo-demokratycznego pań
stwa. w rozwoju gospodarki narodowej 
i dobrobytu mas pracujących, w w ie l
kim  dziele budownictwa Polski socjali
stycznej. (Burzliwe długotrwale oklaski).

Niech żyje Polska Rzeczpospolita Lu
dowa — mocne ogniwo potężnego Obozu 
pokoju, dem okracji i socjalizm u! (Okla
ski).

Niech żyje wieczysta, niewzruszona 
przyjaźń narodu polskiego i narodów ra
dzieckich1 (Burzliwe, długotrwale oklaski. 
Wszvscy wstają. Okrzyki: „Niech żyje! 
Niech żyje! Niech żyje!“).

Chinach.
M inister spraw zagranicznych 

A ng lii Eden, k tó ry  przewodni- 
t  .1 posiedzeniu, w ym ien ił na 
wstępie 9 dokumentów doty
czących warunków zawieszenia 
działań wojennych. M in Eden 
stw ierdził, że z uwagi na takt. 
iż zawieszenie broni wejdzie 
faktycznie w życie v różnych 
term inach w zależności od o- 
kręgów — dokum enty te nie zo
staną opublikowane, zanim za
wieszenie broni faktycznie nie 
będzie dokonane na terytorium  
całych Indochin.

Z kolei m in. Eden wezwał 
poszczególne delegacje do za
jęcia stanowiska wobec porozu
mień osiągniętych przez sze
fów delegacji w w yn iku  wstęp
nych nieoficja lnych rozmów 
Delegacje Francji, Laosu, W iet
namskiej Republiki Demok-a- 
tycznej, Chińskiej Republiki 
Ludowej oświadczyły, że apro
bują te porozumienia. Delega
cja angielska zakomunikowała, 
że przyłącza się do nich. Dele
gacja radziecka — że je akcep
tuje. Jedynie szef delegacji 
USA Bedei! Sm ith złożył w 
im ieniu swego rządu oświadcze
nie, w którym  stw ierdził, że 
Stany Zjednoczone nie mogą 
przyłączyć się do końcowej de
k la rac ji konferencji genew
skiej.

M in is ter Eden s tw ie rdz ił na
stępnie. że w myśl porozumie
nia postanowiono zaproponować 
tr.dlom. Polsce i Kanadzie, aby 
Wzięły udział w międzyna
rodowej kom isji neutralnej, 
nadzorującej wykonanie wa

runków  rozejmu w Indochi- inamskiego. narodu francuskie*
nach. M in. Eden zaproponował go i wszystkich narodów A zji. 
wysłanie w im ieniu konferencji | Następnie przemawia! pre- 
depesz do rządów tych krajów  i rmer i m in is ter spraw zagra*
z prośbą o wyrażenie 7„gody na
ten udział.

Po kró tk im  przemówieniu za
w ierającym  podziękowanie dla 
uczestników konferencji Eden 
poprosi! przewodniczących po
szczególnych delegacji o zabra
nie głosu —  o ile tego pragną

Z kolei zabrał głos szef dele
gacji radzieckiej min. Mołotow 
(przem ówenie min. Mołotowa 
podajemy poniżej).

Przewodniczący 
W ietnamskiej Republiki Demo- nych problemów.

nicznych C hińskie j Republiki 
Ludowej Czou En-ia4 (przemó
wienie jego podajemy poniżej).

Po wypowiedziach delegatów 
Laosu i Kambodży zabrał głos 
premier i m in is ter spraw za
granicznych F rancji Mendes 
France Podziękował on uczest
nikom konferencji za udział w 
, okojowym rozwiązaniu prob
lemu indochińskiego.

Konferencja genewska — po- 
| w iedział Mendes France — mo
że być dla nas lekcją kom oro- 

delegacji ] misowego rozwiązywania spor-

kratycznej. w iceprem ier Fan 
Wam Dong—podkreślił. że kon
ferencja genewska jest w ie l
k im  zwycięstwem narodu w iet-

O godz. 17.20 przewodniczący
posiedzenia m inister Eden a- 
głosił zamknięcie konferencji 
genewskiej.

PflćpisaiłiB składu o rszepie w Kambodży
GENEWA. VV środę 21 lipca .oraz minister obrony Kambodży, 

o godzinie 12 min. 45 pndpisa- j generał Nhlek Ttonlong. 
ny został w Pałacu Narodów u-
ktad o rozejmie w Kambodży. Tak więc zawarty został ro- 

Układ podpisali wiceminMci ! *!',jm obejmujący cafe teryto- 
obrony Wietnamskie.) Republiki Uum Indochin, tj. Wietnam, La- 
Demokraiycznej Ta Quang Bau | os I Kambodżę.

Deklaracja konferencji genewskiej
GENEWA. Dnia 21 Hpea 

1954 r. odbyło się końcowe po
siedzenie plenarne konferencji 
genewskiej.

Na posiedzeniu tym ogłoszono 
następujący dokument, który 
nosi nazwę: Deklaracja końco
wa konferencji genewskiej w 
sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochlnach, z udziałem 
przedstawicieli Chińskiej Repu 
blikł Ludowej. Francji, Kam
bodży, Laosu, Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii, 
Wietnamu, Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej i Związku 
Radzieckiego.

Konferencja przyjmuje do1wiadomości porozumienie 
w sprawie zakończenia 

działań wojennych w Kambo
dży. Laosie i Wietnamie oraz 
zorganizowania międzynarodo
wej kontroli i nadzoru nad wy
konaniem postanowień zawar
tych w tych porozumieniach

2 Konferencja wyraża zado
wolenie z powodu zakoń
czenia działań wojennych 

w Kambodży, Laosie i Wietna
mie. Konferencja wyraża prze
konanie, że realizacja postano
wień sformułowanych w niniej
szej deklaracji oraz w porozu
mieniach dotyczących zaprzesta
nia działań wojennych, umożli
wi Kambodży, Laosowi i Wiet
namowi odegranie w  przyszłości 
odpowiedniej roli w warunkach 
całkowi lej niezawisłości i suwe
renności w pokojowej wspólno
cie narodów.

P f  Konferencja przyjmuje do 
^  wiadomości oświadczenie 

rządów Kombodży i Lao
su. że zamierzają one podjąć 
kroki umożliwiające wszystkim 
obywatelom uczestniczenie we 
wspólnocie narodowej, w szcze
gólności przez udział w najbliż
szych wyborach powszechnych, 
które, zgodnie z konstytucją 
każdego z tyeh krajów, powin
ny się odbyć w riągu 1955 roku 
na zasadzie tajnego głosowania 
1 w warunkach poszanowania 
Podstawowych swobód.

Konferencja przyjmuje do 
wiadomości klauzule po
rozumienia w sprawie 

zaprzestania działań wojennych 
w Wietnamie, zakazujące wpro
wadzenia do Wietnamu obcych

4

żadnym wypadku nie może być 
traktowana jako Unia stanowią
ca granicę polityczną lub tery
torialną.

Konferencja wyraża przekona
nie, że realizacja postanowień 
zawartych w niniejszej dekla
racji oraz w porozumieniu co 
do zaprzestania działań wojen
nych, stwarza przesłanki nie
zbędne do osiągnięcia w najbliż
szej przyszio.se! uregulowania 
problemów politycznych w Wiet
namie.
p y  Konferencja oświadcza, że 
^ jeśli chodzi o Wietnam, 

uregulowanie 
politycznych, osiągnięte na pod 
stawie poszanowania zasad nie- I 
zawisłości, jedności i iutegral- j 
ności terytorialnej, powinno u- l 
możliwie narodowi wietnamskie- ! 
mu korzystanie z podstawo- i

które wyłonią się w w yn iku  po
wszechnych, wolnych wyborów W ietnamie

wojsk i personelu wojskowego, 
jak również wszelkiego rodzaju 
broni i amunicji.

Konferencja przyjmuje rów
nież do wiadomości oświadcze
nia rządów Kambodży I Laosu 
w sprawie icb postanowienia 
niezwraeania się o pomoc z za
granicy czy to w formie do
staw materiału wojennego, czy 
też w postaci personelu i in
struktorów wojskowych, z wy
jątkiem pomocy dia celów sku
tecznej obrony ich terytorium, 
a w wypadku Laosu — w gra
nicach określonych w porozu
mieniu o zaprzestaniu działań 
wojennych na terytorium Lao
su.

5 Konferencją przyjmuje do 
wiadomości klauzule po
rozumienia o zaprzestaniu 

działań wojennych w Wietna
mie, stwierdzające, iż w stre
fach przegrupowań obu stron 
nie mogą być zakładane żadne 
bazy wojskowe do dyspozycji 
obcego państwa, przy czym wy
mienione strony zobowiązane sa 
dopilnować, aby przyznane im 
strefy nie byty objęte żadnym 
sojuszem wojskowym i nie byty 
wykorzystywane do wznowienia 
działań wojennych lub do ce
lów agresywnej polityki. Kon
ferencja przyjmuje również do 
wiadomości oświadczenie rzą
dów Kambodży i Laosu, iż nie 
przystąpią one do żadnego po
rozumienia z innymi państwa
mi, jeśliby porozumienie takie 
zawierały zobowiązanie do u- 
dąialu w sojuszu wojskowym, 
niezgodnym z zasadami Karły 
N2, zaś w wypadku Laosu — 
z zasadami porozumienia o za
przestaniu działań wojennych 
w Laosie. Konferencja przyjmu
je też do wiadomości oświad
czenia rządów Kambodży i Lao
su, iż — o ile bezpieczeństwo 
ich nie będzie zagrożone — nie 
przystąpią one do żadnego po
rozumienia z innymi państwa
mi, jeśliby porozumienie takie 
zawierało zobowiązanie do za
kładania na terytorium Kam
bodży i Laosu baz służących si
lom zbrojnym obcych państw.

6 Konferencja stwierdza, że 
istotnym celem porozumie
nia w sprawie Wietnamu | ^  i północną Wietnamu, jak 

jest uregulowanie problemów I również władze Laosu i K a m -1

militarnych, by położyć kres i bodży, nie powinny stosowni 
działaniom wojennym, oraz że j represji indywidualnych lub 
wojskowa linia demarkacyjna j zbiorowych wobec osób. które 
jest linią prowizoryczną i w j w jakiejkolwiek formie współ-
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pracowały t  jedną ze stron 
czasie wojny, ani też wobec 
ezlonków ich rodzin.

Konferencja przyjmuje 
do wiadomości oświad
czenie rządu Republiki 

Francuskiej, że gotów jest wy
cofać swe wojska z terytorium
Kambodży, Laosu i Wietnamu
na żądanie zainteresowanych 
rządów' i w terminach, które zo
staną ustalone na podstawie po
rozumienia między stronami, *  
wyjątkiem wypadków, gdy — 
za zgodą obu stron — można

problemów i bę<,zle p,woslawić pe,vnił
v wojsk francuskich w ustalonych

punktach i na ustalony czas.

11 Konferencja przyjmuje 
do wiadomości oświad
czenie rządu francuskie

go, iż przy rozwiązywaniu Ws/y-
wych swoliod zagwarantowanych stkich problemów związanych z 
przez instytucje demokratyczne. | przywróceniem i umocnieniem

pokoju w Kambodży, Laosić i
rząd francuski bę-

na zasadzie tajnego glosowania, i dzie opierał się na zasadzie po- 
Aby przywrócenie pokoju rno- j sviennwania niepodległości, su- 
glo poczynić dostateczne poślę- j werenoośei, jedności i teryto- 
py oraz by mogły powstać wa- j Halnej integralności Kambodży, 
runki niezbędne do swobodne- ! Laosu i Wietnamu, 
go wyrażenia woli narodu, wy
bory powszechne odbędą się w 
lipcu 195ti r. pod kontrolą ko
misji międzynarodowej złożonej , 
z przedstawicieli państw uczę- I f « 'stóików konferencji genew- 
stniczących w Międzynarodowej I z o b o w i ą z u j e  się respekt»- 
Komisji Nad/orc/ei pr/,(*wid?ia- i suwerenność, niepodległość, 
nej w porozumieniu o zaprze- 1 ićdność I integralność terytofial- 
slaniu działań wojennych Po- I ns» wymienionych państw oraz 
cząwszy od 2» lipca 1955 roku powstrzymać się od wszelkiej

t  A  W swych stosunkach « 
i  Kambodżą, Laosem 1 

Wietnamem każdy i  u-

bęóą odbywały się konsultacje 
w tej sprawie między kompe
tentnymi władzami reprezentu
jącymi obie strefy.

8 Postanowienia porozumień 
o zaprzestaniu działań wo
jennych, dotyczące zapew-

ingereneji w ich sprawy wew
nętrzne.

13 Uczestnicy konferencji 
zgadzają się konsulto
wać wzajemnie we

wszystkich kwestiach, które mo
głyby być przedstawione im

nienta ochrony osobistej i m ir - j przez Międzynarodową Komisję 
uia powinny być stosowane jak j Nadzorczą, w celu zbadania ta- 
najściślej oraz powinny umoź- j kich kroków, jakie mogłyby się 
liw ić  każdemu w Wietnamie | okazać koniec Ve dla zapewnie-
swobodny wybór strefy, w któ 
re j pragnie zamieszkać

^  zen rojące strefę południową i mie

nia poszanowania układów o za
przestaniu działań wojennych

Kompetentne władze repre- j w Kambodży, Laosie i Wtetna-

(Na tym kończy się deklara
cja).

Kie ma taicie! spornych kwestii, 
których nie można by rozwiązać w {Srodze rokowań

Oświadczenie W .  M. MołoSowa 
na końcowym posiedzeniu konferencji genewskiej

GENEW A. Na końcowym po- konferencji 
siedzeniu plenarnym konferen
cji genewskiej w dniu 21 bm 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M Molntnw złożył 
oświadczenie w którym stwier
dził m. In.:

Dzięki wysiłkom  uczestników

osiągnięto podsta
wowy cel konferencji genew
skiej: pomyślnie rozwiązane zo
stało zadanie przywrócenia po 
koju w łndochinach. Zawartych 
rui konferencji porozumień, o- 
partych na uznaniu narodowych 
praw narodów Indochin i uw-

Pokój zatriumfował nad wojną
Przemówienie p re o m a  C zouE n-!a ia

GENEWA. Podajemy stresz
czenie przemówienia premiera 
Czou En-laia wygłoszonego na 
końcowym posiedzeniu konfe
rencji genewskiej.

Dążąc dr?- usianowienia trw a 
!egr, pokoju w łndochinach. obe 
cna konferencja podjęła niema 
łe w ys iłk i zmierzające do roz. 
wiązania zarówno sprawy ro- 
zejrnu jak i uregulowania p o li
tycznych zagadnień Indochin 
Osągnięte przez nas poro
zumienia zawierają konkret
ne w arunki zakończenia w o j
ny indochińskiej i ustala - 
j<t zasady rozwiązania p o 
litycznych zagadnień Indochin

Przywrócenie pokoju w Indo- 
chinach oraz niezawisłość i je d 
ność trzech państw indochiń- 
skich to nie ty lko  gorące pra
gnienie narodów Indochin i 
Francji, lecz również wspólne 
dążenie pokój m iłujących naro
dów A z ji i całego świata. Je
steśmy głęboko przekonani, że 
porozumienia osiągnięte na koń 
ferencji genewskiej z pewnością 
uzyskają poparcie wszystkich 
kra jów  świata, a w szczególno
ści kra jów , które uczestniczyły 
w konferencji w Colombo i k tó 
re są żywntnie zainteresowane 
w zaprzestaniu działań wojen
nych w łndochinach.

Uważamy, że w celu zapew

nienia powszechnego pokoju w 
A zji kra je  azjatyckie powinny 
konsultować się ze sobą i współ
pracować w oparciu o zasady 
wzajemnego poszanowania inie- 
grainosci te ry to ria lne j i suwe
renności. nieagiesji, nieingero- 
warna we wzajemne sprawy 
wewnętrzne, równości, wzajem
nych korzyści oraz pokojowego 
współistnienia. Jednocześnie go
tow i jeslesrny dązyc wspólnymi 
sitami do utrzym ania pokoju i 
bezpieczeństwa w A zji i na ca
łym świecie wraz ze wszystkim i 
kra jam i n iea /ja tyckun i, popiera
jącymi ten sam cel. O publiko
wane ostatnio wspólne dekla
racje chińsko-hinduska i ch iń
sko - burmańska, oświadczenie 
prezydenta W ietnamskiej Repu
b lik i Demokratycznej — Ho Szi 
Mina. popierające te dw ie de
klaracje, jak również poparcie 
ze strony op in ii publicznej A zji 
i całego świata dla tych dekla
racji, dowodzą w pełni, że ist
nieją wspaniałe perspektywy u- 
mocnlehia pokoju w Azji.

Panie przewodniczący, zaprze
stanie działań wojennych w In- 
dochinach wkrótce nastąpi. Po
kój w łndochinach, tak gorąco 
upragniony, zostanie przyw ró
cony. Podobnie jak w Korei, 
pokój ponownie zatrium fował 
nad wojną.

zgiędniających interesy Francji, 
me można traktować inaczej n.ż 
lako poważne zwycięstwo sił po
koju, jako doniosły krok na dro
dze do złagodzenia napięcia w 
stosunkach m iędzynarodowych 
Porozumienia te stwarzają 
podstawę do rozwoju przy
jaznych stosunków między 
Republiką Francuską a pań
stwam i Indochin. Uczestnicy 
ninie jszej konferencji mogą z 
ca łkow itym  uzasadnieniem dać 
wyraz swemu zadowoleniu z po 
wodu zawartych porozumień.

Trzy miesiące blisko trwała 
konferencja genewska. Dzisiaj 
wiemy, co ona osiągnęła i czeg- 
me mogła osiągnąć. W związku 
z tym należy przypomnieć, że 
kwestia koreańska wymaga jesz
cze rozwiązania w interesie zje
dnoczenia narodowego Korei 
Dyskusja nad kwestią indochin 
ską na tej konferencji przeszła 
przez dwa etapy. Wszyscy pa
m ięta ją trudności, jakie napoty
kała ona w pierwszym etapie 
Trudności te jednak zostały po
konane. Nie można nie doceniać 
wkładu wniesionego w toku 
konferencji do przezwyciężenia 
tych trudności zarówno przez 
delegację W ietnam skiej Republi
ki Demokratycznej jak i dele
gację Francji. Fakt. że rokowa
nia um ożliw iły  osiągnięcie nai 
lepszego zrozumienia wzajemne
go i że obie strony zaintereso
wane wykazały dobrą wolę 
m iał niezwykłe doniosłe znacze
nie.

7 drugie j strony konferencja 
genewska wykazała ogromne

pozytywne znaczenie, jakie  ma 
udział C hińskie j Republiki Lu
dowej w rozw iązywaniu aktua l
nych zagadnień mięcizynarodo- 
wych. Przebieg niniejszej konfe
rencji dowiódł, ze życie samo 
zmiata sztuczne bariery, wzno
szone wciąż jeszcze przez agre
sywne koła niektórych państw 
w celu przeszkodzenia udziało
wi Chin w rozw iązywaniu pro
blemów międzynarodowych.

Koniereneja genewska dowio
dła. że droga rokowań między 
zainteresowanymi państwami 
może w określonych warunkach 
dać w yn ik i odpowiadające in te
resom narodów, interesom umo
cnienia powszechnego pokoju. 
W yniki konferencji genewskiej 
potw ierdziły słuszność zasadv, 
jak ie j Związek Radziecki broni 
w całej swej polityce zagranicz
nej. że nie ma takich spornych 
kwestii w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej, których nie moż
na bvłobv rozwiązać w drodze 
rokowań i porozumień zmierza
jących do umocnienia pokoju.

W zakończeniu W. M. Moło
tow podziękował rządowi Szwaj
carskiemu. czołowym osobistoś
ciom i władzom Genewy za o- 
kazaną konferencji genewskiej 
gościnność oraz w yraził szcze
gólną wdzięczność d!a narocju 
szwajcarskiego.

Ponadto W M Mołntnw w y
ru z ił podziękowanie przewodni
czącemu A. Edenowi j pod
k r e ś l !  ¡ego wvbRną oo!e przet 
cały czas trw an ia  konferencji 
genewskiej.

Artykuł Bolesława Bieruta w „Prawdzie"
MOSKWA. W „P rawdzie" 

z dnia 21 bm. ukazał się 
a rtyku ł Pierwszego Sekretarza

Polskiej Zjednoczonej Parttl 
Robotniczej Bolesława Bieruta 
Pt. „Dziesięć la t Polski Ludo
w e j",



Depesze KO PZPR ¡Rady Ministrów PRL 
do KPZR i Rady ZSRR

K O M IT E T U  C E N T R A L -. noścl za tę pomoc, za wspania- 
! te doświadczenia Wasze, które 

K O M UN ISTYCZNEJ P A R T II nam po bratersku udostępniliś- 
Z W IĄ Z K U  R A D ZIEC K IEG O  cle I które stały się nleodiącz- 
D O  RADY M IN IS TR Ó W  I nym elementem naszego co- 
Z W IĄ Z K U  SO CJAIJSTYCZ- | dziennego życia, naszej codzien- 

NYCH R EPU BLIK  RADZIEC - nej pracy.
K J C H

Komitet Centralny Polskiej
Naród polski kierowany przez 

Polską Zjednoczoną Partię Ro-
Zjednoczonej Partii Robdnwzej botniczą nie szczędzi! w ciągu 
i R a d a  Ministrów Polskiej Rze- j minionych 10-ciu lat sil by 
czypospolUej Ludowej praczy- j uczynić z naszego kraju nieza- 
lają Wam Drodzy I uwarzy- wodne ogniwo wielkiego obozu 
sze, w dniu dziesięciolecia Pol- j pokoju i postępu. Nasze dotych- 
ski Ludowej najserdeczniejsze i czasowe osiągnięcia uważamy 7̂ * 
pozdrowienia i wyrazy brater- ! podstawę dla dalszych prac 1 
sklch uczuć dla wielkiego naro- dalszych wysiłków, by udział 
du radzieckiego, naszego nieza- j Polski w walce narodów o po- 
wodnego sojusznika i przyjadę- kój I o szczęście człowieka pra

cy stawał się coraz większy.
Nasze wyzwolenie narodowe I 

społeczne, nasze wszystkie osiąg
nięcia polityczne, gospodarcze i 
kulturalne są wynikiem triumfu  
ideologii marksistowsko - leni
nowskiej w naszym życiu. Ideo
logii tej dochowamy wierności.

Umga tteótnc&olska Spartakiada
N a p lan szy  rew elac je ...

Czypionka mistrzem Polski w szpadzie

la, dla okrytej chwalą Komun! 
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i dla Rządu ZSRR.

Nigdy nie zatrze się w pamię
ci narodu polskiego świadomość, 
że 10-tecie największych prze
mian w naszych dziejach roz
poczęto się od wiekopomnego _ ____  ̂ ..... ...... ......
zwycięstwa narodów radzieckich I We wszystkich dziedzinach ży- 
nad hitleryzmem, zwycięstwa, i cia będziemy nadal kierować się 
które przyniosło Polsce wolność j ideą socjalizmu i pokoju, ponie- 
i niepodległość. j waz ideą ta, która nierozerwal-

W ciągu całego tego dziesię- j nie łączy nas z narodami ra- 
ciolecia, we wszystkich dziedzi- d/ieckimi, najlepiej 1 najpełniej 
nach naszego budownictwa pań- wyraża nasze interesy narodo- 
siwowego, gospodarczego i kul- i we I nasze interesy bojowników  
turalncgo korzystaliśmy z W a-i o nowy ustrój, 
szoj braterskiej pomocy. Wiemy j Niech żyje w ielki Związek 
dobrze, że ogromny ofiarny wy- j Radziecki — ostoja pokoju I  
siiek naszego narodu, skierowa- j wolności narodów! 
ny na likwidację wiekowego za- j Niech żyje Komunistyczna 
cofania Polski I na budowę za- Partia Związku Radzieckiego — 
możnej socjalistycznej Ojczyzny ; czołowy oddział postępowej 
nie mógłby dać tych rezultatów, i ludzkości!
jakim i się dziś radujemy, gdyby j Niech żyje I umacnia się Wle
nie wszechstronna radziecka po- czysta przyjaźń narodu polskie- 
mot materialna, techniczna, na- ; go i narodów radzieckich! 
tikowa udzielana nam zawsze z

Fragm ent w a lk i szablistów  —  Pawłowskiego (CW KS) z C zajkow skim  (CRZZ)

ca!ą serdecznością i gotowością.
Przyjmijcie, Drodzy Towarzy

sze, wyrazy serdecznej wdzięcz-

K O M IT E T  C EN TR ALNY  
PZPR

RADA M IN IS TR Ó W  PRL

Otwarcie Centralnej Wystawy 
Rolniczej w lublinie

W  przeddzień 10 rocznicy Ma
nifestu PKW N. 21 bm. otwarta 
została w Lublinie Centralna 
Wystawa Rolnicza, ukazująca 
dorobek i drogi rozwojowe na
szej gospodarki rolnej.

Uroczystość otwarcia wystawy 
zgromadziła na Podzamczu Lu
belskim rzesze przybyłych już 
na uroczystości do Lublina 
przedstawicieli społeczeństwa z 
różnych województw kraju oraz 
mieszkańców miasta.

Na uroczystość przybyli: człon
kowie Eiura Politycznego KC 
PZPR, członkowie rządu oraz 
przedstawiciele naczelnych

O żóg wykreślił
rekord Kusocińskiego na 10 km

władz organizacji społecznych i 
władz miejscowych.

Przybyłych w ita Pełnomocnik 
Rządu do spraw Centralnej W y
stawy Rolniczej w Lublinie, w i
ceminister Państwowych Gospo
darstw Rolnych — Stanisław jj 
Tkaczow.

Z kolei zabiera glos członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa Ra
dy Ministrów, Zenon Nowak.

Pierwszy zastępca Prezesa Ra
dy Ministrów Zenon Nowak 
przecina symboliczną wstęgę, 
dokonując otwarcia Wystawy.

Obchody 10-lecia 
Polski Ludowej w całym kraju

Naród polski radośnie święci 10 rocznicę swego wyzwolenia 
narodowego, które stało się jednocześnie wyzwoleniem spo
łecznym. W  przededniu 22 lipca w całym kraju społeczeństwo 
złożyło hoid bohaterskim żołnierzom wyzwoleńczej Arm ii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego. Odbyły się uroczyste posiedzenia 
rad narodowych, zorganizowano liczne koncerty, zabawy itp.

Niezwykle uroczyście obcho- udzia) ponad 500 księży i ponad
dzą 10-tą rocznicę powstania 
Polski Ludow ej mieszkańcy 
Białegostoku i caiego w o je
wództwa.

150 świeckich działaczy ka to
lick ich  przede wszystkim  z te
renu W arszawy, w o jew ództw  
warszawskiego i lubelskiego

Długo n iem ilknącym i oklaska-1 oraz liczni delegaci ze wszyst- 
m i przy jm ow a li zgromadzeni na I k ich K om is ji W ojewódzkich, 
uroczystej Sesji W oj. RN m e l- j Uczestnicy konferencji uchw a- 
dunk i robotn ików  i chłopów j l i i i  jednogłośnie tekst depeszy 
Białostocczyzny o rea lizacji ich i do Przewodniczącego Ogóinopol- 
zobowiązań dla uczczenia 10- skiego K om ite tu F rontu Narodo- 
lecia. ! wego — Bolesława Bieruta, w

Uroczystym momentem Sesji 
było  wręczenie przodującym lu 
dziom odznaczeń państwowych 
za zasługi w pracy zawodowej 
i społecznej w okresie 10-lecia 

•źr

k tó re j w yrażają wolę pracy nad 
umocnieniem jedności narodu 
polskiego i  pokoju m iędzy na
rodami.

-ir
W Bytom iu, w  przededniu

W Rzeszowie — w  je d n y m ! 10-tej rocznicy ogłoszenia M a-

Idąc we środę na Stadion W oj 
ska Polskiego sądziliśmy, że na j
większych emocji dostarczą 
sp rin te rk i w  biegu na 100 m. 
Biegiem na 10 km nie intereso
w aliśm y się specja lnie sądząc, 
że tak  ja k  zawsze na tym  dy
stansie. k ra jow y  pojedynek bę
dzie po prostu nudny.

Tym czasem ... lecz n !e  u p rz e d z a j
m y  fa k tó w . Ze s ta rtu  w ysz ło  7 za
w o d n ik ó w , z k tó ry c h  d w ó lk a  
Ożóg, M le c z n ik o w s k i, n a rz u c iła  z 
m ie jsca  os tre  tem po. Po ka ż d y m  
o k rą ż e n iu  s p ik e r  p o d a w a ł: — za
w o d n ic y  m a ła  czas o 2 sek lepszy  
od p rzew idz ia n eg o . P ó źn ie ] 3 1 5 
se kun d  lepszv...

W  ty m  m om enc ie  t r y b u n y  o ż y ły . 
K a ż d y  c h c ia ł być  w s p ó łtw ó rc a  n o 
w ego  sukcesu p o ls k ie j le k k o a t le ty 
k i  W szyscy w ie rz y l i,  że re k o rd  
m u s i paSĆ r o  c h w ila  o k rz y k  p -ze- 
b ieęa" p rzez ro zen tuz ja zm ow a ną  
w id o w n ie . Para Ożóg — M le c z n i
k o w s k i d u b lu je  b ie g n ą cych  r y w a li,  
a czas na 5 k m . w y n o s i o ko ło  
14:54,0.

Tempo biegu zaczyna powoli 
słabnąć. Widać, że zawodnicy 
przeżywają kryzys. Przez chw i
lę zaczynamy w ątp ić  w  m ożli
wość ustanowienia najlepszego 
w yn iku , gdyż czas ja k : u- 
zyskują jest gorszy od zaplano
wanego o 2,3 i 4 sekundy.

Na prowadzenie wychodzi te
raz M lecznikowski. Tempo 
znów wzrasta. On też prze jm u
je  na siebie trudną rolę roze
grania biegu na tempo. Ożóg 
przez ten czas wypoczywa i 
przygotow uje sie do decydują
cego ataku. Zbliża się ostatnie 
okrążenie. M iecznikowski n !e 
ma już s ił i na 300 m przed 
metą Ożóg wychodzi na czoło

i rozpoczyna wspaniały finisz. 
Na trybunach wszyscy wstają 
i ogłuszający okrzyk tow arzy
szy zawodnikow i CW KS-u na 
ostatnich metrach tego nieza
pomnianego biegu. Ożóg usta
nawia nowy rekord Polski cza
sem 30:01.4 co jęst 5 tegorocz
nym  w yn ik iem  w  Europie. 
M iecznikowski rezultatem  30:07.0 
wysuwa się na 7 pozycję w 
Europie.

W ten sposób polscy długo
dystansowcy uczcili wielką 
rocznicę 10-iecia Polski Ludo
wej. Pobili stary rekord Kuso
cińskiego wchodząc do czołów
ki najlepszych biegaczy Euro
py.

B ie g  te n  p rz y s ło n i!  m oże Inne  
k o n k u re n c je , choó p rzec ież  z a ró w 
no w a lk a  na b ’ eźn i. Jak 1 w v n lk l  
z a s łu g u ją  na uw aee. O cze k iw a n y  
z d użym  z a b itc re s o w a n le m  p o je 
d y n e k  n a ilc p s z y e h  s p r in te rc k  w 
b iegu na ino m nrzvn<ósł z w y c ię s t
w a I,e -C 7nków n 'e  w  czasie 12.3 
przed  R o d a n ó w n ą  i? , t  | I lw lc k ą  
13 ł  K u ś io n  zosta ła  s k la s y fik o w a n a  
p-zez sędziów  d o p ie ro  na c z w a r
ty m  m ie iscu . chnó w y n ik  te j za
w o d n ic z k i h v ł ż -w o  k o m e n to w a n y  
przez pub liczno ść , edyź w y d a w a ło  
s le, że za le ta  ona I ł  m ie jsce
Dobre wyniki osiągnęli skocz

kowie w dal, z których czterech 
zawodników przekroczyło 7 me
trów. Zwycięstwo odniósł Ra
tajczak skokiem 7.38 przed 
Iwańskim 7,32 i Kropidiowskim  
7.23. Sak z AZS-u wynikiem  
7,i4 ustanowił nowy rekord 
swego zrzeszenia. Takie! rekor
dowej serii nie widzieliśmy 
dawno na krajowej skoczni. 

Zawodnicy w biegu na 200 m

stoczyli bardzo interesujący po
jedynek. k tó ry  dopiero na taś
m ie rozstrzygnął Stawczyk 
zwyciężając czasem 21.7 przed 
Baranowskim również 21,7.

W  biegu na 400 m kobiet nie 
powtórzono co prawda w yn ików  
z przedbiegów ale Wawrzynek 
osiągnęła tu dość dobry czas 
58,5 a Gródecka 58.6. Dużą nie
spodzianką zakończył się bieg 
na 80 m ppt, w którym  Boda- 
nówna wygrała w czasie 11,7 
przed Duńską 11,8. W ku li 
zwyciężyła Konikówna 12 77, a 
w  biegu na 200 m ppł. — 15liga
ła 25,3.

A. JUCEW ICZ

Pierwsze niespodzianki w  ro
dzaju serii zwycięstw  Kryńskie
go (CWKS), których dostarczyły 
nam ćw ie rć fina ły , by ły  niczym 
w  porównaniu z w yn ikam i wa lk 
pó łfinałowych, nie m ów iąc już 
o samych finałach.

Ci szpadziści, k tó rzy  w  p ier
wszym dn iu tu rn ie ju  zdołali za
kw a lifiko w a ć  się do dalszej ko
le jk i rozgrywek, stanęli na plan
szy nie spodziewając się ani 
przez chw ilę  tak zaciętej w a lk i,’ 
jaka rozegrała się w  pó łfina 
łach.

Tym czasem  w sze lk ie  te o re tyczn e  
rozw a ża n ia  i p rz e w id y w a n ia  spa
l i ł y  na panew ce. Tuż po p ie rw 
szych  w a lk a c h  o kaza ło  się, że 
żaden z p ó łf in a lis tó w  n ie  za m ie 
rza  re zygn o w ać  ze s ta r tu  do m i
s trzo w sk ie g o  ty tu łu .

W a łka  ro zgo rza ła  w ię c  na dobre . 
N ie  ty lk o  re z u lta ty  s p o tka ń , ale 
i  w y n ik i  poszczegó lnych  p o je d y n 
k ó w  zaczęły  w cho d z ić  w  g rę  o 
z w y c ię s tw o , a w  m ia rę  z b liża n ia  
się do ko ńca  ro z g ry w e k  w z ras ta 
ło  p od n iece n ie  z a w o d n ik ó w  I 
w s z y s tk ic h  osób o b s e rw u ją c y c h  
d ra m a ty c z n e  c h w ila m i s ta rc ia .
W yelim inow anie b. m istrza 

Polski Grodnera (Gwardia), nie 
w yw o ła ło  ty lu  komentarzy, co 
trzy  porażki Rydza w w a l
ce z Przcździeckim, Wójcikiem 
(CWKS) i Nawrockim (CRZZ). 
Rydz, uczestnik niejednego tu r
n ie ju  międzynarodowego, czy też 
m istrzostw  świata, musiał ustą
pić miejsca Czypioncc, z którym  
przegrał w dodatkowej decydu
jącej walce 4:5 m im o uprzednie
go nad nim  zwycięstwa 5'0.

R ydz n ie  b y ł  o s a m o tn io n y  w  p o 
rażce, p on iew aż w  d ru g ie j g ru p ie  
te n  sam los sp o tk a ł in n y c h  re 
p re z e n ta n tó w  P o ls k i K R A J E  W - 
sk iego  I  (G w a rd ia ) i  Z IM O C H A  
(C R Z Z). N ie  w ie le  b ra k o w a ło  a 
o d p a d łb y  ró w n ie ż  m is trz  P o lsk i 
JA R O S  (C W K S ). W szyscy trz e j 
m u s ie li rozeg rać  d o d a tk o w y  t u r 
n ie j,  za koń czo n y  zw yc ię s tw e m  
J A R O N IA  ró żn icą  Jednego t r a f ie 
n ia .

W  fin a ła c h  w y d a w a ło  się, że 
w a lk a  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  
szpadzie  rozeg ra  się pom iędzy 
d w o m a  k o le g a m i k lu b o w y m i z 
C W K S  — J A R O N IE M  i P R Z E *- 
D Z IE C K IM , k tó rz y  re p re ze n to w a - l

l i  n a jw y ż s z y  p oz io m  spośród f in a 
lis tó w .

Tym czasem  z a rów n o  C Z Y P IO N - 
K A  (C R Z Z) Jak i  S T R Z Y Ż E W S K I 
(A Z S ), czy K R Y Ń S K I (C W K S ) -  
re w e la c ja  ć w ie rć  i p ó łf in a łó w  n ie  
re z y g n o w a li z w a lk i o w yso k ie  
lo k a ty ,  a n a w e t o m is trzo s tw o  
S p a rta k ia d y . P ie rw sze  w a lk i f ln a  
low e  p rzynoszą  p ie rw sze  n ieocze 
k iw a n e  re z u lta ty . C zyp ton ka  w a l
cząc n ie z w y k le  s p o k o jn ie  „ w y 
p u n k to w a ł“  P rzeżdz ieck iego  5:0. 
w y g ry w a ją c  następn ie  z W ó ic i 
k ic m  5:4, B ia łe c k im  (C R Z Z) 5:3 i 
K ry ń s k im  5:4; p rz e g ra ł t y lk o  z Ja- 
ro n ie rn  3:5.

M łodzi szermierze w  w ie lu  
wypadkach nadrabia li b rak i w  
wyszkoleniu technicznym nie
słychaną am bicją, a niekiedy
1 tupetem. T ak im i w łaśnie środ
kam i posłużył się K ryńsk i, ale 
nie wystarczyło mu w rezulta
cie odporności nerwowej i w po
łow ie w a lk  fina łow ych zaczął 
przegrywać swoje spotkania.

Najpoważnie jszym i kandyda
tam i do zwycięstwa sta li się 
Czypionka i S trzyżewski (AZS), 
mając do osta tn ie j c h w ili po je
dnej porażce. S trzyżewski po 
zwycięstw ie nad Jaroniem 5:0 i 
Przeździeckim 5:2 i innym i prze
c iw n ikam i przegrał z B ia łeckim  
1:5.

Ostatnia wa lka fina łow a roz
strzygnęła o ty tu le  m istrzow 
skim. Czypionka jeszcze raz w y 
kazał się dużą odpornością ner
wową. w ygryw ając pojedynek ze 
S trzyżewskim  5:1. Porażka aka
dem ika zapewniła drugie m ie j
sce dotychczasowemu m istrzow i 
Polski Jaroniow i, k tó ry  różnicą 
tra fień  w yprzedził reprezentan
ta AZS.

Ostateczne w y n ik i f ina łó w  w  
szpadzie: 1. Czypionka (CRZZ)
— 6 zwycięstw , 2. Jaroń (CWKS)
— 5 zwyc., 3. Strzyżewski (AZS)
— 5 zwyc., 4. Rybicki (CRZZ) — 
3 zwyc., 5. Wójcik (CWKS) — 
3 zwyc., 6. Przeźrlziecki (CWKS)
— 2 zwyc., 7. Białecki (CRZZ) —
2 zwyc., 8. Kryński (CWKS) — 
2 zwyc.
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[ i i a i d  LPZ zakończony

Patrol CWKS 
zdobył nagrodą

Marszałka 

K. Rokossowskiego
L U B L IN  — W  dn iu 21 bm. 

odbyło się w  Lu b lin ie  uroczy
ste zakończenie raidu motocy
klowego 10-lecia. W czasie uro
czystości wręczono nagrody 
zwycięskim  zespołom. Nagrodę 
ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego otrzymał patrol 
nr 67 (CWKS) jadący w kon
kurencji zrzeszeniowej.

Zwycięzca w  konkurencji k lu 
bowej patro l n r 49 CW KS W ar
szawa, o trzym ał nagrodę prze
wodniczącego Zarządu G łówne
go L ig i P rzyjació ł Żołnierza.

M otocykliści ra idu 10-lecia 
po 6-dniowej jeździe dookoła 
Polski na, 2.168 km. trasie, w io
dącej przez Gdynię, Szczecin, 
Zieloną Górę, W rocław, K ra 
ków — przybyli w późnych go
dzinach wieczornych 20 bm. do 
Lublina. Na trasie we wszyst
kich miastach wojewódzkich 
patrole ze zlotów gwiaździstych 
przekazywały raidowcom  m el
dunki o zobowiązaniach podję
tych dla uczczenia 10-lecia Pol
ski Ludow ej przez robotników , 
chłopów i in te ligencję pracują
cą.

Raid motocyklowy LPŻ był 
najtrudniejszą z organizowa
nych dotychczas tego rodzaju 
imprez w Polsce. Na szczególno 
wyróżnienie zasługuje patrol 
kobiecy CK LPŻ. W ielką ofiar
nością i ambicją wyróżnił się 
zawodnik patrolu CWKS nr 67 
Jan Hcnnek, który mimo poważ
nych defektów dojechał do me
ty przyczyniając się do zwycię
stwa swego patrolu.

W y n ik i: w  konkurenc ji zrze
szeniowej — 1) patro l n r 65 
CW KS (Kwiatkowski, Urbaniak, 
Jan Hcnnek) — 28 pkt. karnych, 
2) patro l n r  71 C K LP Ż  — 72
pkt., 3) patro l n r 70 W łókn iarz
— 85 pkt. W konkurencji k lu 
bowej — 1) patro l n r 49 CWKS
— 44 pkt. karne, 2) patro l n r 
26. L o tn ik  i pa tro l n r  46 CWKS
— po 47 pkt.

Ambitnie walczą miedzi pięściarze

W ielkie emocje 
w koszykówce

G d y  na k o r t  c e n tra ln y  w y c h o d z i
ł y  d ru ż y n y  C W K S  i  G w a rd ii n ik t  
n{e o c z e k iw a ł soec.ła lnych  e m oc lt. 
W c z o ra js z y  pog rom ca  A Z S , G w a r
d ia  rozpoczyna  g rę  s p o k o jn ie  i m i
m o  że C W K S  u z y s k u je  k i lk a  p u n k 
tó w  p rzew a g i n ic  Jeszcze n l j  w ró ż y  
n ie s p o d z ia n k i P o p rz e rw ie  g w a r- 
d z ls tk l za czyna ją  le p ie j k r y ć  1 w  
10 m in u c ie  d ru g ie j p o ło w y  g ry  stan 
m eczu b rz m i 28:28.

Je dn a k  C W K S  n ie  d a je  za w y 
g ra n a  Z d o b yw a  3 p u n k ty  p rzew ag i 
i  p rz e trz y m u je  p iłk ę . Na 3 m in u ty  
do  końca  s p o tka n ia  w y n ik  ' b rzm i 
33:32. C e ln y  rz u t o sob is ty  g iv a rd z is t-I--- cú.úó, i t u i  41 g w a iu f.:» ! '
k ! w y ró w m n e  .33:33. N ap ię c ie  na

jewódzkich m iast polskich, zgro-j słohięcia pom nika w ie lk iego 
m adziły się na wspólnej sesji j syna po lskie j klasy robotniczej, 
W ojewódzka Powiatowa i M ie j-1 niezłomnego bo jow nika o w o l
ska Rady Narodowe. [ ność i socjalizm  — generała

i tam również podsumowano j Karola Świerczewskiego. Pom- 
przem iany społeczne jak ie  za- j nik ten, wysokości 7 m etrów , 
szły w wojew ództw ie dzięki 1 wykonany z gran itu  i piaskowca 
ujęciu władzy przez lud pracu- i ustaw iony został w  pięknym  
jący. Ponad 48 tys. chłopów w | pat ku m ie jsk im  noszącym im ię 
w o j. rzeszowskim otrzym ało Generała W altera.
ziemię z re form y rolne j. W o- 
kresie 10 lat ze lektry fikow ano 
18 tys. zagród w ie jsk ich i k i l 
kadziesiąt spółdzielni produk
cyjnych, PGR-ów i POM-ów 
ZOR oddał do użytku 25 tys. 
nowych izb m ieszkalnych. Woj. 
rzeszowskie otrzym ało 10 no
wych szpita li, 2 sanatoria prze
ciwgruźlicze i w iele innych pla
cówek służby zdrowia.

W czasie uroczystości prze
wodniczący W oj. RN udeko
row ał 276 działaczy społecznych 
i zasłużonych w pracy zawodo
w e j K rzyżam i Zasługi 1 Meda
lam i 10-lecia Polski Ludowej.

Uroczyste sesje Rad Narodo
wych odbyły się również w in 
nych miastach.

-Śt
W W arszawie odbyła się kon

ferencja poświęcona uczczeniu 
10-lecia Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej zorganizowana 
przez Kom isję Duchownych i

■A"
Liczne w ieczornice z okazji 

10-lecia Polski Ludowej odbyły 
się w  spółdzielniach produkcy j
nych i gromadach całego k ra 
ju. Chłopi sk łada li m eldunki o 
rea lizacji swych zobowiązań 
oraz zapewniali, że nie będą 
szczędzić sił, aby rozwojem pro
dukc ji ro ln icze j przyczynić się 
do podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących. W w ie lu  gro
madach, w czasie uroczystości, 
przodującym chłopom wręczono 
odznaczenia państwowe.

-ń'
W godzinach wieczornych u- 

lice naszych miast, sale Domów 
K u ltu ry , św ietlice gromad roz
brzm iewały radośnie muzyką i 
śpiewem. Do późnych godzin 
trw a ły  liczne zabawy ludowe.

dk-
W w ie lu  miastach u stóp 

„ , , Pom ników Wdzięczności A rm ii
Świeckich Działaczy K a to lick ich  j Radzieckiej oraz na mogiłach 
przy Stołecznym Kom itecie i żołnierzy Wojska Polskiego, po-
F rontu Narodowego w Warsza
w ie  i przy W ojewódzkim  Ko
m itecie Frontu Narodowego w 
Lub lin ie . W konferencji wzięło

ległych w  walce o wyzwolenie 
Ojczyzny, w  dn iu 21 lipca br. 
złożone zostały w iązanki kw ia 
tów i wieńce.

w id o w n i rośn ie , D o ko ńca  m eczu 2 
m in u ty  — k to  zdobędz ie  p u n k t w y 
g ry w a ! K o w a lń w k a  z G w a rd ii rz u 
ca dwa rz u ty  osob is te , z k tó ry c h  
je d e n  te s t c e ln y  I G w a rd ia  p ro w a 
dzi je d n y m  p u n k te m  Z k o le i fa u l 
g w a rd z ls tk t.  P rzy  n ie s a m o w ity m  
d o p in g u  w id o w n i K o tó w n a  z C W K S  
w y ró w n u je  na 34:34 G w iz d e k  sę
dz iego  ko ń c z y  sp o tka n ie . W do
g ry w c e  znow u  s p o tk a n ia  w  aż a
się do o s ta tn ie j s e k u n d y  Na 15 se
k u n d  p rzed  końcem  d o g ry w k i p ro 
w a d z i leszcze G w a rd ia  37:36 N ie 
fo r tu n n y  fa u l D ą b ro w s k ie j p rzesą
dza, je d n a k  w y n ik  Szostak z C W KS 
w y k o rz y s tu je  dwa rz u ty  osob is te  i 
G w a rd ia  opuszcza bo isko  pokona  
na w  s to su n ku  38:37 

N a tw ię c e l p u n k tó w  z d o b v łv : d la  
C W K S  -  Szostak 10 i B u U a n k a  -  
9, d la  G w a rd ii K a c z m a re k  — 10.

W da 'szyoh  s p o tka n ia ch  A ZS  p o 
k o n a ł Z ry w  ¡12:14. a C R Z Z  w y g ra ł 
ze S taw em  106:25.

P ro w a d zą cy  w  ta b e li ro z g ry w e k  
A ZS  m ia ł sp o tka ć  sle dziś z C W K S  
W y n ik  tego sp o tk a n ia  szczegó ln ie  
w ażn y  b y ł d la  C W K S . gdyż e w e n 
tu a ln a  porażka  o d b ie ra ła  zespo łow i 
w o js k o w y c h  szanse na za lec ie  
i  m e lsca  N ic  w le c  d z iw nego , że 
C W K S  z m le lsca  narzuca  s z y b k ie  
tem po, a ta k u le  sku te c z n ie  i  do 
p rz e rw y  p -ow a d z t 27-24.

G ra  w  p ie rw s z e j p o lo n ie  le s t b a r
dzo ładna , ale a ka d e m ic y  m a ło  s k u - 
te c z n e  rzu ca ła  do kosza. Po 
p rz e rw ie  sy tu a e ia  zm ie n ia  sie  zu 
pe łn ie . G w a łto w n y  z rv w  A Z S -u  
p rz y n o s i m u p ro w a d ze n ie  31:28. I 
zn ow u  w id o w n ia  rozgrzew a  s!ę, 
gdy? C W K S  w y ró w n u je  N ie s te ty  w  
ty m  czasie P a w la k  z C W K S -u  o p u 
szcza bo isko  za 5 o so b is tych , a po 
c h w il i  w  jeg o  ś lad y  idz ie  K a m iń s k ) 
W 17 m in u c ie  d ru g ie j p o ło w y  g ry  
A ZS  p ro w a d z i 38:37 1 zaczyna
g rać  „n a  czas" W o js k o w i fa u lu la  
i ce lne  rz u ty  a k a d e m ik ó w  u s ta la ła  
w y n ik  40 37 na ko rz y ś ć  A Z S -u  P u n 
k ty  d la  A ZS  z d o b y li:  P rz y w a rs k i— 
10. N a rto w s k ! — 9 N Ic iń s k i — 5. 
O lszew sk i — 5, D re g ie r  — 8, S it
ków ek) _  3. d la  C W K S  P a w la k  -  
12. Z o ch o w sk t — 10 G o llm o w s k l — 
7. K a m iń s k i — 4. W ilc z e w s k i — 2, 
P o p ła w s k i — 1 1 M e y e r — 1

Pojedynek Łukasienńcza z D erkcw skim

Turniej pięściarski dobrnął już do połowy. We środę odbyły słę 
walki ćwierćfinałowe, które spośród 80 zawodników wyłoniły 
półfinalistów. Podobnie jak w spotkaniach eliminacyjnych rów
nież w ćwierćfinałach nic było większych sensacji.
W pierwszej serii ćw ie rć fina 

łów stoczono szereg em ocjonują
cych pojedynków. Już w wadze 
muszej stanęli przeciwko sobie 
dw a j doskonali bokserzy Drysz 
i Aniclak (CRZZ). Obaj zawod
n icy sporo um ieją i już  na po
czątku pierwszego starcia Anie- 
lak ładną serią uderzeń w  górne 
partie  przeciwnika dał się po
znać jako  groźny ryw a! typo
wanego na zwycięzcę Drysza.
S tarcie drug ie należało do tego 
ostatniego. A n ie lak często się 
odsłania ł i inkasował porcję 
św ietnych prostych Drysza. Sę
dzia udz ie lił w  tym  czasie na
pomnienia A n ie lakow i. Ostatnia 
runda byta wyrównana, ale za 
bicie głową Am eiak otrzym ał 
następne napomnienie, które 
przesądziło w yn ik  spotkania 
Była to najciekawsza walka 
dnia. W przedpołudniowych 
spotkaniach piórkowców  u jrze- 
liiśm y walkę Stefaniuka (G war
dia) z mało znanym pięściarzem 
Kinowskim (CWKS). Przebieg 
spotkania stał na przeciętnym 
poziomie. S te fan iuk z trudem  
radził sobie z am bitn ie  walczą- 
czym zaw odnikiem  CWKS 
walkę jednak w ygra ł.

Z zainteresowaniem Oczekiwa
no również występu Nledżwlcc- 
kiego w wadze lćkkopół.średniej. 
k tó ry  podobnie jak S tefan iuk do

M . P IW O W O ftS K I

AZS i Gwardia kandydują 
na mistrza siatkówki

Powiew młodości w gimnastyce

Rozgrywki w siatkówce, cho
ciaż nie stoją na poziomie ja 
kiego się spodziewano, są ied- 
r.ak bardzo zacięte, a co za tym  
idzie i ciekawe.

Bardzo radosnym zjawiskiem  
jest dobre przygotowanie do 
Spartakiady siatkarzy młodych

Startu. Reprezentanci Z ryw u 
przegrali 2:3.

Najciekawszym  środowym 
spotkaniem był rozegrany na 
centra lnym  korcie mecz drużyn 
męskich G ward ia — CW KS 
G ward ia napotkała na silny o- 
pór ze strony CW KS-u przegry-

Podziękowanie za pomoc 
w repatriowaniu marynarzy „Pracy”

W icem inister Spraw Zagra
nicznych M arian Naszkowski 
p rzy ją ł Posła Nadzwyczajnego i 
M in is tra  Pełnomocnego Szwecji 
Erica von Posta i w y ra z ił mu

w im ieniu Rządu PRL podzię
kowanie za pomoc okazaną 
przez Szwedzki Czerwony Krzyż 
w akcji repatriac ji m arynarzy 
polskich ze statku „Praca“ .

zrzeszeń: „Zrywu", „Startu" a j wając pierwszego seta 11:15 
przede wszystkim LZS-u. Siat- j W dalszych dwóch setach woj- 
karae i siatkarki wiejscy swą j sknwi grają słabiej, natomiast 
dobrą postawą jaką wykazali w - gwardziści jakby się rozgrzali 
spotkaniu z silnymi drużynami i zdobywają wyraźną przewagę 
Gwardii ł C R /Z  (kobiety), i Po nieustannej zm ianie prowa- 
oraz ambitną i pełną woli [ dzenia czwartego seta wygrywa 
zwycięstwa grą z równorzędna I G ward ia 1715 rozstrzygając 
drużyną „Zrywu" (mężczyźni): również mecz na swoją ko- 
udowodniłi, że sportowcy wiej- j rzyść 3:1.
scy robią stałe postępy. j Tak więc obok AZS-u (bez

porażki), kandydatem na m i-Żeńska drużyna LZS-u sta 
w iła  znów we środę dość s il
ny opór G w ard ii i choć prze
grała 0:3 należą f ię  je j słowa 
uznania.

P raw ie 2 godziny toczył się 
mecz między drużynam i męski
m i, zajm ującym i ostatnie n re j-  
sca w tabeli: Staitcm i Z ry
wem. Po 5 setowej walce, spot
kanie to zakończyło się ciężko 
wywalczonym  zwycięstwem

strza I ł  Spartakiady, jest d ru 
żyna G w ard ii. K tóra z nich jest 
lepsza, wykaże bezpośrednie 
spotkanie G ward ia — AZS.

W pozostałych spotkaniach u- 
zyskano następujące w vn ik |- 
mężczyźni AZŚ — CRZZ 3 0. 
kobiety CW KS — S tart 3:0 
CRZZ — Z ryw  3:0.

M. SZYK

M iłośnicy gim nastyki m ie li 
możność zobaczyć w 4-t.ym dniu 
zawodów ciekawe i stojące na 
wysokim  poziomie ćwiczenia o- 
bowiązkowe I kiasy kobiet. 
Obejm owały one pięciobój g im 
nastyczny — ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia na równoważni, po
ręczach o n ierównej wysokości 
żerdzi, kółkach w  huśtaniu i 
skok.

Podobnie jak  w  I klasie męż
czyzn, znowu przyjem nie ude
rzał nas m łody w iek s ta rtu ją 
cych. W zawodach brało udział 
52 zawodniczki.

Najlicznie jszą — 23-osobową 
bardzo dobrze przygotowaną 

grupa by ł zespół CRZZ w 
którym  rzucała się w oczy du
ża ilość m łodziu tk ich, a jedno
cześnie uta lentowanych i już 
bardzo dobrych zawodniczek 
Wśród nich na szczególne wyróż. 
nienie zasługuje 1 ) le tn ia N 
Kot. która nadzwyczaj czytto. 
z dużym talentem i precyzją 
wykonywała ćwiczenia. Uzy
skiwała za nie wv«okie, powy
żej 9 punktów oceny i tym  sa
mym zdobyła ona w yn ik iem  
46,65 punkta na 50 m ożliwych 
— I mieisce za ćwiczenia obo- 
w lązkowe w pięcioboju.

Z grupy tej na wyróżnienie 
zasłue.uią równ eż E, Muskała 

R. Rost, które zajęły następne 
11 i I I I  kolejne rrrejsea.

Równie dobrze przygoto -
wane były zawodniczki G w ar
d ii. które bardzo am bitn ie w a l
czyły o jak najlepszą pozycję 
dla swego pionu. Najlepsze z 
nieb to: W. Rafałska i E. Trze- 
cka oraz 17-letnia G. Lewicka, 
które po ćwiczenia, h obowiąz
kowych znalazły się w p ierw 
szej dziesiątce.

Nieco słabiej, ale mimo to 
również dobrze przygotowane 
b y ły  zawodniczki CWKS. 
wśród których po dzisiejszym 
dniu na wyróżnienie zasługują 
D. Kułpińska I M. Januchtow- 
ska.

W zawodach brało również 
udzia ł 5 zawodniczek AZS.

Trzeba podkreślić duże zdy
scyplinowanie uczestników za
wodów, których w łaściwa i k a r
na postawa pozwala organiza
torom  bardzo sprawnie przepro
wadzać zawody.

Dużą atrakcją dzisiejszego 
dnia był trening przybyłych tio 
Polski najlepszych na śwleele

gimnastyków radzieckich. Po
kaz odhyl się w przerwie obia
dowej zawodów. Licznie zebra
na publiczność, uczestnicy za
wodów oraz trenerzy z zach
wytem ol serwowali bardzo 
trudne, a zarazem efektowne i 
ciekawe ćwiczenia, wykonywa
ne naprawdę po mistrzowsku.

Znakom itych gim nastyków i 
gim nastyczki radzieckie z Mu- 
ratowem, Korolkowem I Bocza- 
rową na czele będziemy mogli 
tobac7yć w poka gimnastycz
nym podczas uroczystości zam
knięcia I I  Ogólnopolskiej Spar
takiady.

A. M AZUR

G ilo w s k i wygrywa bieg na 1500 m
W śród«* 21 bm . o db y ta  sie na p ły 

w a ln i C W K S  u dalsza k o n k u re n u ja  
— p rzed b ieg i i f in a ł 1.500 rn s t dow . 
m ężczyzn. W e lim in a c ja c h , roze
g ra n y c h  w godz inach  p rz e d p o łu d 
n io w y c h , n ie  zano tow ano  lepszych 
w y n ik ó w . Czasy w a h a ły  sie bow iem  
w g ran ica ch  21 m in u t 

Po s ta rc ie  na czu ło w ysuw a  sie 
p ły n ą c y  na trz e c im  to rze  G re m lo w - 
s k i Za n im  w ałcza o d ru g ie  m ie j
sce C zubak, K o c isz? w sk i i K o z ło w  
sk i. Po 300 m e tra c h  d ru g a  pożyc ie  
z a jm u je  K ro to s z y ń s k i. Tym czasem  
G re m lo w s k i ko ńczy  300 m. Czas — 
6:34,7. Po o ko ło  800 m e tra ch , p ły n ą 
cy  na c z w a rte j p o z y c ji C zubak 
zw iększa te m p o , m ija  K o c isze w 
sk iego  i zm n ie jsza  od leg łość d z ie lą 

cą go od p op rz e d n ik a  -  K ro to s z y ń 
sk iego.

P ie rw s z y  z z a w o d n ik ó w  — G rem  
' " " f *  ll.o l,c *5’ ' “ - tą  Hetkę w  czasie 
I.U6.S K ro to s z y ń s k i i C zubak, s i l 
n ie  d o p in g o w a n i przez pub liczność, 
w ałcza tym czasem  o d ru g ie  m ie jsce .
I lyną ce g o  na c z w a rte j p o z y c ji K o 
c iszew skiego  m ija  W ło d a rc z y k . Jesz
cze c h w ila ... i k o ń czy  bieg G rem - 
lo w s k i w d o b ry m  czasie 19:56.7. D ru  
g irn  na m ecie je s t K ro to s z y ń s k i z 
«ąse™  przed  C zuhak lem
(29:40,2), W ło d a rc z y k ie m  (21:01,5) i 
K o c isze w sk im  (21:04,1).

Zakończen ie  k o n k u re n c i!  n lv w a r-  
k ic h  I I  S p a rta k ia d y  adbędzle się w  I 
c z w a rte k  22 bm .

Rozgrywki waterpoiisiow
W środę rozegrane  z o s ta ły  dwa 

dalsze sp o tk a n ia  tu rn ie ju  p i łk i  w o 
d n e j W  p ie rw szym  z n ieb  G w a rd ia  
zdecydow an ie  poko n a ła  m io t ły  zes 
pó l S ta rtu  w s to su n ku  17:1 (9:9).
B ra m k i d la  zw yc ię zcó w  z d o b y li-  
P roce l i  S to d u łk a  po 5, K u b ik  — 3, 
Jaksa — 2 oraz M ie rn ik  i R o ida  oo 
je d n e j. Jedyna  b ram kę  d la  S ta rtu  
uzyska ł G a jek .

W d ru g im  m eczu s p o tk a ły  się d ru 
ż y n y  C R ZZ i A ZS  W y n ik  — 11:1

(5:1) d la  zw ią z k o w c ó w . B rn n tk i zdo 
b y li :  M u s ia ł o ,  G a d z ik ie w ic z  -  3 i 
W in k le r  -  2. D la a k a d e m ik ó w  Je
d yna  b ra m k ę  s trz e li ł  Józefow icz .

22 bm . odbędą sie osta tn ie  mecze 
p itk i w o d n e j, w d n iu  ty m  sp o tka ją  
się d w a i fa w o ry c i tu rn ie iu  — d ro 
żyn y  C W K S -u  i C R Z Z -u , k tó re  u zy . 
s k a ły  do tychczas po 6 p k t  Lepszy 
s tosunek b ram e k  ma zespół w c is k o 
w ych .

A . Z IE M IN S K I

ćw ie rć fina łu  wszedł bez w a lk. 
P rzeciwnik iem  jego był również 
pięściarz CW KS — Ścigała. Z 
tego więc powodu zawodnicy 
próbowali m arkować walkę, tak 
że sędzia zmuszony był udzielić 
obu zawodnikom  upomnienia. 
Zwycięstw o przyznano Niedź- 
w ieckiem u.

W następnej kategorii wag 
rozegrała się w a lka  ćw ie rć fina 
łowa pomiędzy Pietrzykowskim  
(CRZZ) i Musiałem (Gwardia). 
Od samego początku spotkania 
in ic ja tyw ę  prze ją ł w  swe ręce 
doskonale walczący P ie trzykow 
ski. G wardzista nie znajdując 

'skutecznej obrony przeciwko sta
le nacierającemu zaw odnikow i 
CRZZ ratow ał się trzym aniem . 
Sędzia po trzech napomnieniach 
udzielonych M usia łow i w trze
cim starciu, odesłał go do rogu. 
W wadze półciężkiej piękną w a l
kę stoczył Grzelak (CRZZ) z 
Bielem I I  (Gwardia). Zasłużone 
zwycięstwo odniósł Grzelak.

Poziom w a lk  popołudniowych 
był nieco słabszy od stoczonych 
pojedynków w pierwszej serii 
dnia. W wadze koguciej Brych- 
lik (CRZZ) nieznacznie w ypunk
tow ał Zawadzkiego (CWKS), a 
Woźniak (CWKS) Smoczka 
(Start). Manelski (CRZZ). k tóre
mu pękła brew poddał się Ko
walskiemu (Gwardia). W ostat
n ie j walce w  le j kategorii Mu
rawski (CRZZ) w yg ra ł ła tw o z 
Pińskim (CWKS). W wadze lek
k ie j ładną watkę stoczył Ant- 
kiewicz (Gwardia) z Wytykiem  
(CRZZ). Jednogłośnie w ygra ł na 
punkty Antkscwieź. Również w 
te j samej kategorii Nowak 
(AZS) zwyciężył Sokołowskiego 
(CRZZ).

W ringu znaleźli się z kolei 
pięściarze wagi pótśredniej 
Drogosz (CWKS) i Swiś (AZS). 
Akadem ik szedł do w a lk i z pew
nym respektem dla m istrza. 
Drogosz z miejsca przypuści) a- 
tak, doszedł h ilka  razy do -pó ł- 
dystansu i u lokow ał parę ciosów 
na korpusie przeciwnika W d ru 
gim starciu Swtś zrewanżował 
sie parokro tn ie Drogoszowi, ale 
ten w dalszym ciągu go punk
tował Trzecia runda m iała cha
rakte r raczej chaotyczny. M im o 
wygranej Drogosza wydaje się, 
że ten sty low y niegdyś zawod
n ik s trac ił w iele ze swego kun
sztu pięściarskiego.

W czterech pojedynkach wagi 
średniej porywającą walkę sto
czył Poleks (CRZZ) z Żucbow- 
skim  (G wardia) Wvsokie zwy
cięstwo odniósł Poleks. Pozosta
łe spotkania w te j kategorii sta
ły na nisk im  poziomie.

W tym  dniu odbyły się jeszcze 
w a lk i w wadze c iężkie j: Wę
grzyniakowi (CWKS) poddał się 
w pierwszej rondzie Ćwikliński 
(Start). Jan Drewlcz (Gwardia) 
w ypunktow ał Glonke (CRZZ), 
Gościański (CWKS) w ygra ł z 
Józefem Drew fezem (Gwardia) 
przez dyskw a lifikac ję  przeciw
nika w I I I  rundzie i Pielroń 
(CRZZ) zwyciężył na punkty 
Mańkę (CRZZ).
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